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A N D Z E J K LO ND ER

Nowe spojrzenie na handel Rygi w XVII wieku

(w  zw iązku  z książką  Wasyliija W. D o r o s z e n k i ,  Torgow la  i ku p iec zes tw o  
R igi w  X V I I  w iek ie , R iga 1985, s. 347)

H andel Rygi, w  X V I—X V II w. najw iększego  p o rtu  w schodn iobałtyck iego  (od 
L ipaw y po N arw ę), m a n iezby t bo g a tą  h is to riog rafię . Do podstaw ow ych  m ożna 
zaliczyć w ydane  w  o k res ie  m iędzyw o jennym  p race  G. J  e  n  s с h a 1 i F. D u n s ­
d o r  f  s a  *. P ierw szy  sk o n cen tro w ał uw agę na polityce h and low ej kupców  ry sk ich  
z p a r tn e ra m i zachodnim i i dostaw cam i z zaplecza, o raz  na  zab iegach  m ieszkań ­
ców  R ygi o u trzy m an ie  m onopolu  p o śred n ic tw a  hand low ego  m iędzy p rzybysza­
mi. P okusił się rów n ież  o s ta ty s ty czn ą  analizę  w yw ozu n iek tó ry ch  — n a jw ażn ie j­
szych tow arów . W reszcie p o rów nał rozm iary  ek sp o rtu  R ygi i K ró le w c a 3. G. Jensch  
jako  p ierw szy  w y k o rzy sta ł bogate  zasoby a rch iw u m  m iasta  Rygi.

O p u b lik o w an a  przez  D unsdo rfsa  s ta ty s ty k a  han d lu  R ygi w  la tach  1636— 1718 
(danych  źród łow ych  dostarczy ły  p rzechow yw ane  w  a rch iw u m  sztokho lm sk im  w y ­
ciągi z ry sk ich  ksiąg  celnych) do dziś stanow i podstaw ę w szelk ich  an a liz  dynam ik i 
rysk iego  ek sp o rtu . K o n stru u jąc  tab e le  sta ty styczne , D unsdorfs m usia ł jed n ak  zre­
zygnow ać z b ad an ia  tak ich  a sp ek tó w  h and lu , jak  działalność poszczególnych k u p ­
ców. N ie w y k o rzy sta ł też serii ksiąg  ce lnych  p rzechow yw anych  w  R ydze, przez co 
jego zestaw ien ia  o b e jm u ją  n iew ie le  ponad  połow ę rzeczyw istego  ry sk iego  im portu .

C h a ra k te ry z u ją c  do robek  h is to riog rafii, n ie sposób też  pom inąć a u to ra  recen ­
zow anej p racy , W. W. D o r  o s z e n  к  ę. Spod jego  p ió ra  w yszło  k ilk ad z ie s ią t op raco ­
w ań om aw ia jący ch  n ie  ty lko  zagadn ien ia  h an d lu  Rygi, lecz także  ściśle z n im i 
zw iązane p rob lem y  ro zw o ju  gospodarczego R ew ia, N arw y  o raz  ich  w iejsk iego  za­
plecza. K ilka  odnośnych  a rty k u łó w  opub likow ały  rów nież  po lsk ie  c za so p ism a4. 
P rezen to w an a  poniżej m onografia  je s t zatem  podsum ow an iem  pew nego  e tap u  w  
nau k o w y m  życiorysie  au to ra .

P rzy s tęp u jąc  do b ad ań  nad  han d lem  Rygi w okresie pó łto raw iecza  1560— 1710, 
D oroszenko dysponow ał zróżn icow anym  zasobem  źródeł. Z czasu przynależności 
R ygi do P o lsk i (1562—1620) był on s tosunkow o szczupły. Z naczen ie  podstaw ow e 
m iały  re je s try  c ła  sundzkdego zaw ie ra jące  sy stem atyczne dane  o ru c h u  s ta tków  
od 1557 r. i to w aró w  od 1562 r. W alory  i b ra k i tego  źród ła  by ły  dysku tow ane

1 G. J e n s c h ,  D er H andel R igas im  17. J a h rh u n d er t, „M itte ilungen  au s  dem  
G eb ie te  der G esch ich te  L iv - E st- u n d  K u rla n d s” t. X X IV , 1930, s. 41—146.

2 E. D u n s d o r f s ,  Der A u ssen h a n d e l R igas im  17. Ja h rh u n d er t, [w:] C onven- 
tu s  p r im u s h is to ricu m  B a ltico rum , R igae 1938, s. 457—4'86.

* G. J e n s c h ,  op. cit., s. 66, p rzy p . 3.
4 P a r. m .in . W. W. D o r o s z e n k o ,  W iązi ryn ko w e  fo lw a rk ó w  in fla n ck ich  

na p rze łom ie  X V I  і  X V I I  w ie k u ,  P H  t. LVI, 1965, na: 2, s. 260—281; t e n ż e ,  E ks­
port R yg i na  Zachód  ги okres ie  przyna leżności do R zeczypospo lite j 1562—1620, ZH 
t. X X X I, 1966, z. 1, s. 7—44.

P R Z E G L Ą D  H IS T O R Y C Z N Y , T O M  L X X V III , 1987, Z E SZ . 4
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w l i te r a tu rz e 5. S am  D oroszenko s tw ierdza ł, że re je s try  sundzk ie  z la t dz iew ięć­
dziesią tych  X V I w. o d n o to w u ją  zaledw ie około 1/3 ek sp o r tu  n a  zachód ta k  w aż­
nych d la  han d lu  R ygi to w aró w  ja k  len, konopie, siem ię, o lej, zaw ie ra ją  natom dast 
pe łne  dane  o w yw ozie zboża i tow arów  leśnych®. O prócz tab e l c ła  pob ieranego  
w  S undzie  a u to r  w y k o rzy sta ł re je s try  p o rto riu m  w prow adzonego  w  Rydz» w
1582 r. z la t 1591 o raz  1594— 1597.

Z nacznie bogatsze, dzięki a k ty w n e j polityce fisk a ln e j w ład a jący ch  R ygą od 
1621 r . Szw edów , są  źród ła  z X V II w. Od 1629 r . to w a ry  im p o rto w an e  d rogą m or­
ską  obciążało  now e cło  tzw . licencja . A u to r w y k o rzy sta ł k sięg i w p ływ ów  z la t 
16Ö1— 1710. Od 1655 r. od w szelk ich  to w aró w  w w ożonych  do R ygi D źw iną lub  
lądem  p ob ierano  tzw . L andzo ll ( =  „cło litew sk ie”). Z achow ały  się frag m en ty  jego 
re je s tró w  z la t 1673— 1690.

N ajp e łn ie jsza  je s t jed n ak  d o k u m en tac ja  z la t 1637— 1710 poboru  akcyzy, k tó ­
r a  w  w ysokości 2% w arto śc i obciążała  w szystk ie  to w ary  dosta rczane  i w yw ożone 
d rogą m orską. R e je s try  te były p o dstaw ą b ad an ia  rozm iarów  i s t ru k tu ry  obro tów  
hand low ych  Rygi. D robiazgow y c h a ra k te r  zapisów  um ożliw ił rów nież  od tw orzen ie  
ob ro tów  poszczególnych kupców  ry sk ich  w  danym  roku . Pom ocne okazały  się 
rów nież  rach u n k i k u p ieck ie  m .in. ry sk ie j „K om pan ii k o n o p n e j” z la t 1638—1647 
oraz kupców  M a rk fa rd ta  i R ossbacha z o sta tn ieg o  dw udziesto lec ia  X V II w . R a­
ch u n k i kom pan ii okazały  się cennym  źródłem  do b ad ań  naid p ro b lem a ty k ą  zysku 
kupieck iego  w  h an d lu  z zachodem . R e jes try  obu  kupców  dały  możność bliższego 
po zn an ia  zysku ry ż a n  p row adzących  tra n sa k c je  z k o n tra h e n ta m i z zaplecza m ia ­
sta. W ykorzystano  w reszcie  k ilk ad z ies ią t tom ów  a k t sądu  w etow ego (z p rze rw am i 
la ta  1613— 1710) i sąd u  b u rg ra fa  (1610—1710). P ie rw sze  in fo rm u ją  o sporach  
m ieszczan z obcym i k u p cam i i ch łopam i, d ru g ie  o k o n flik tach  ze szlachtą.

Z  n in iejszego p rzeg ląd u  w ykorzystanych  źródeł z daw nego a rch iw u m  m ie j­
skiego Rygi w y n ik a , że dysponow ał on  m a te ria łem  bogatym , u zu p e łn ia jący m  się 
i w ery fik u jący m  w zajem n ie . N ie p o p rzes ta jąc  n a  zasobach  ry sk ich  a u to r  sięgnął, 
w  ogran iczonym  zakresie , do arch iw ów  M oskw y, a tak że  L ubek i i A m sterdam u .

W  obszernym  zestaw ien iu  li te ra tu ry  obok p ra c  radz ieck ich  znalazło  się p o ­
n ad  150 pozycji zag ran icznych , w ydanych  do początku  la t osiem dziesią tych . Nie 
b ra k  w śród  n ich  dzieł po lsk ich : M. B o g u c k i e j ,  S.  H o s z o w s k i e g o .  W.  K u ­
l i ,  M.  M a ł o w i s t a ,  A.  M ą c z a k a ,  H.  S a m s o n o w i c z a ,  J.  T o p o l s k i e g o  
i in n y c h 7. U sta len ia  ich w y k o rzy sta ł a u to r jak o  m a te ria ł porów naw czy , choć nie 
w yczerpa ł pod ty m  w zględem  w szystk ich  m ożliw ości. W płynęły  poglądy polsk ich  
badaczy  na  jego in te rp re ta c ję  z jaw isk  zachodzących w  R ydze. A nalizu jąc  sto su n ek  
Rygi (w raz z zapleczem ) do je j p a rtn e ró w  zachodnich , podp isa ł się pod sfo rm u ­
łow aną  przez M. M ałow ista  tezą  o „ko lon ia lnym ” c h a ra k te rz e  pow iązań  zachodu 
E u ropy  i s tre fy  b a ł ty c k ie j8. Z achód  oferow ał p rze tw orzone  w yroby  przem ysłow e, 
w schód — surow ce. K o n iu n k tu ra  n a  su row ce w p ły w ała  n iek o rzy stn ie  na  rozw ój 
s t ru k tu r  spo łeczno-gospodarczych  k ra jó w  ek sp o rte ró w . O becnie  teza  ta  je s t po ­

S Z Po laków  w  te j k w estii w ypow iada li się n a jo b sze rn ie j: H. Z i n s ,  A nglia  
a B a łty k  w  d ru g ie j połow ie X V I  w ie k u ,  W rocław  1967, s. 163— 166; A. M ą c z a k ,  
M iędzy  G d a ń sk iem  a S u n d em . S tu d ia  nad  ha n d lem  b a łty c k im  od po łow y X V I  do 
po łow y X V I I  w ., W arszaw a 1972, s. 16 n., tam  też w cześn ie jsza  lite ra tu ra .

• W .  W. D o r o s z e n k o ,  E ksport R ygi, s.  38 n.
7 Z pozycji książkow ych  zostały  pom in ię te : H. K e m p a s ,  S e e v e rk e h r  un d  

P fu n d zo ll im  H erzo g tu m  P reussen . E in  B eitrag  zu r  G esch ich te  des Seehandels im  
16. u n d  17. J a h rh u n d er t, B onn 1964; F . G a u s e ,  G esch ich te  der S ta d t K önigsberg  
t. I, K ö ln -G raz  1965.

e M. M a ł o w i s t ,  W schód a zachód E uropy w  X I I I —X V I w ie k u ,  W arszaw a 
1973, s. 373—376.
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now nie  d y sk u to w an a . W p rzy p ad k u  P o lsk i w sk azu je  się np., że ek sp o rt ztooża 
stan o w ił zby t d robny  m arg in e s  g lo b a ln e j p ro d u k c ji k ra ju , aby  m ógł w yw ierać  
zasadniczy  w pływ  n a  k ie ru n e k  p rz e m ia n  spo łeczno-gospodarczych  ·.

Ja k o  cel p o s taw ił sobie a u to r  m ożliw ie n a jp e łn ie jsz ą  analizę  s tru k tu ry  i d y ­
n am ik i ob ro tów  hand low ych  R ygi oraiz b ilan su  je j gospodarczych  k o n tak tó w  
z Z achodem ; rów no leg le  zam ierzał po ruszyć  kw estię  s to su n k ó w  m iasta  z jego 
bliższym  i dalszym  zapleczem . Za w ażny  p rzed m io t b a d a ń  u zn a ł tak że  zbiorow ość 
kupców  ry sk ich  o ra z  stosow ane p rzez  n ich  te ch n ik i han d lu . P rob lem y te  a n a liz u je  
w  dw óch p rzed z ia łach  ch rono log icznych: od około 1560 r. do połow y la t trz y ­
dziestych  X V II w . o raz  w  la tach  1636—il7il0. O ba okresy , choćby ze w zględu  na 
szczupłość źródeł do tyczących  p ierw szego  z n ich , n ie  zosta ły  p o tra k to w a n e  ró w no­
rzędnie. R ozdział p re z e n tu ją c y  z jaw iska  zachodzące n a  prze łom ie  w ieków  (s. 49— 
—108), choć o b e jm u je  w szystk ie  sygnalizow ane pow yżej zagadn ien ia , s tan o w i je ­
dynie  p u n k t w y jśc ia  do ich szczegółow ej ana lizy  n a  p rze s trzen i n as tęp n y ch  dzie­
sięcioleci (s. 109—290).

PR O B L E M Y  E K S P O R T U  I IM P O R T U

N ie w d a ją c  się w  ro zw ażan ia  nad  zasadnością  p rz y ję te j perdodyzacji (o tym  
n iżej) p rzy jrzy jm y  się za D oroszenką sy tu a c ji ry sk iego  h an d lu  w  d ru g ie j po łow ie
X V I i p ie rw szy m  trzydz ies to lec iu  X V II w. U schy łku  s tu lec ia  pod w zględem  r u ­
chu  s ta tk ó w  R yga za jm ow ała  trz ec ie  m iejsce w śród  p o rtó w  b a łty ck ich  (po G dań ­
sku  i K ró lew cu). S p ec ja lizow ała  się w  ek sp o rc ie  surow ców  przem ysłow ych : ko­
n op i i lnu. W edług d an y ch  „p o rta riu m " z 1596 r. p o rt opuściło  w ów czas 27 511 
berkow ców  konopi i 11 273 lnu , zaś w  1632 r. odpow iednio  — 24 185 i 13 225 b e r-  
kow ców  (1 berkow iec  =  1 fu n t o k rę to w y  =  około 167,5 kg). R ów nież pod w zglę­
dem  w arto śc i oba to w ary  s tan o w iły  n a jw ażn ie jsze  pozycje  ry sk ieg o  w yw ozu; w 
1569 r. — 40*8%, w  ty m  konop ie  15,4%, a w  1632 r. — 44,5%, w  ty m  konopie  29,1%. 
W edług re je s tró w  sundzk ich  z la t 1562— 1630 len  i  kb n o p ie  z R yg i /sbanotwiły 
ponad 25% w yw ozu ty ch  tow arów  z B ałty k u  na  Z achód. Spośród po rtów  w schod­
niego B ałty k u  R yga b y ła  g łów nym  dostaw cą  tych  tow arów , d a jąc  w  poszczegól­
nych la tach  65—90% ek sp o r tu  całego reg ionu . W arto  dodać, o czym  n ie  w spom i­
na au to r , że w  te j dziedzinie liczącym i się k o n k u re n ta m i Rygi były  K ró lew iec 
i E lbląg, ten  o s ta tn i jedyn ie  jak o  e k sp o r te r l n u 10. N asuw a się p y tan ie  o genezę 
ta k ie j spec ja lizac ji Rygi. O ba to w ary  w  znacznych  ilo śc iach  w yw ożono s tąd  ju ż  
w  XV w. W iadom o rów nież, że poprzedza jące  pom yślne  la ta  dz iew ięćdziesią te  cza­
sy w ojen  o In flan ty  p rzyn iosły  zw iązany z p rzesun ięc iem  han d lu  m oskiew skiego  
do N arw y  (la ta  1558— 1581) w y raźny  sp ad ek  e k sp o r tu  lnu  i konopi. Bez odpo­
w iedzi pozosta je  p y tan ie , czy ek sp o rto w a  p ro sp er ity  końca X V I w. by ła  w y n i­
k iem  sta łego  w zrostu  p o p y tu  na  Zachodzie, czy też  ty lko  p ow ro tem  do poziom u 
sprzed  u ru ch o m ien ia  żeglugi n a rew sk ie j?  '

• J .  T o p o l s k i ,  G ospodarka  po lska  a eu ro p e jska  w  X V I — X V I I I  w ieku , Poz­
n a ń  1977, s. 14 n. Por. też M. B o g u c k a ,  G dańscy lu d z ie  m orza  w  X V I— X V I I I  w ., 
G dańsk  1984, s. 15.

10 W 1595 r. p rzez  S u n d  przew ieziono  około 3100 berkow ców  ln u  i oko ło  3400 
berkow ców  konop i z K ró lew ca, z  E lb ląga zaś odpow iedn io  14 400 i 1260 b e rk o w ­
ców . Z G d ań sk a  u  sch y łk u  X VI w. w yw ożono roczn ie  p o  k ilk ase t (do około 1000) 
b e rkow ców  lnu  i konopi (p rzeliczenia w łasn e  za A. M ą c z a k ,  M iędzy  G d a ń sk iem  
a S u n d em , tab . 17, 18, 38). ·
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N ie m iejsce  tu  n a  do k ład n e  p rzed s taw ian ie  s t ru k tu ry  rysk iego  ek sp o rtu  11. 
W ypada jed n ak  w spom nieć o w ażn ie jszych  (oczyw iście poza konopiam i i lnem ) 
p rzed m io tach  w yw ozu: to w arach  leśnych, zbożu i skó rach . Na p rze łom ie  X V I— 
—(XVII w., w  s to su n k u  do czasów  sp rzed  w ojny  o In f la n ty  zm alał w yw óz dziegciu 
i sm oły, w zrosła  n a to m ia s t sp rzedaż  popiołu  i . potażu. Poszczególni kupcy  ryscy 
d o sta rcza li do p o rtu  jedno razow o  do 400 łasztów  popiołu. N ieste ty  z dalszych w y ­
w odów  n ie  do w iad u jem y  się niczego o g lobalnym  ekspo rc ie  tego a r ty k u łu . W ta ­
beli 5 o b razu jące j s t ru k tu rę  w yw ozu Rygi w  la tach  1596 i 1632 popiół je s t u k ry ty  
w  zbiorczej pozycji „ tow ary  leśne", w tab e li 6, in fo rm u jące j o g łów nych  odb io r­
cach  poszczególnych to w aró w  w tych  sam ych la tach  (w %) je s t w yodrębniony . 
A by w łaśc iw ie  ocenić znaczenie popiołu  w ekspo rc ie  Rygi, jak  też sam ego ry s ­
kiego p o rtu  w  zao p a trzen iu  w  ten  a r ty k u ł E uropy  zachodn ie j, zam iast do  tab e li 5, 
trzeba  sięgać do cy tow anego  już a r ty k u łu  D oroszenki, z k tó reg o  dow iem y się, że 
w  la tach  1595—1596 ek sp o rt popiołu  u trzy m y w ał się na  poziom ie nieco p o n ad  
4 000 łasz tów  ro c z n ie 18. R ów nież n a  tym  polu R yga zdecydow an ie  p rzew yższała  
k o n k u ren tó w  (w 1595 r.: K ró lew iec — 2 700 łasztów , G dańsk  — 2 600 łasatów , 
E lbląg — 200 ła s z tó w )ia.

E k sp o rt zbóż odg ry w ał w  han d lu  ry sk im  ro lę  d ru g o rzęd n ą . W 1596 r. p o rt 
opuściło  4 600 u , a  1632 r. około 1 500 łasztów . M ożna dodać, że w  te j dziedzinie 
R yga w y raźn ie  u stęp o w ała  n ie  ty lk o  G dańskow i, lecz tak że  m niejszym  portom , 
tak im  ja k  K ró lew iec czy S zc z e c in 15. O fertę  ek sp o rto w ą  Rygi u zu p e łn ia ły  w osk 
o raz  p ro d u k ty  hodow li: skóry , s łon ina , m asło itp .

W sum ie z in fo rm ac ji uzyskanych  w  recenzow anej p racy  skon fro n to w an y ch  
z innym i d anym i w y łan ia  się o b raz  Rygi końca X V I w . jak o  najw iększego  w  s t r e ­
fie b a łty ck ie j źród ła  zao p a trzen ia  Z achodu  w  konopie  i popiół.

W śród im p o rte ró w  ry sk ich  to w aró w  m ie jsce  czołow e za jm ow ali H olendrzy . 
N a ich s ta tk i tra f ia ło  około 60% lnu , 75% konopi, ponad  95% siem ien ia  konopnego. 
H o lendrzy  p rzodow ali rów n ież  w  im porcie  innych  tow arów . Jed y n ie  w  w yw ozie 
skór ustępow ali kupcom  h an zea ty ck im  — w p ie rw szym  rzędzie  Lubeczanom .

S tru k tu rę  ry sk iego  im p o rtu  o d d a je  doskonale  św iad ec tw o  b u rm is trza  F ran za  
N ienstäd ta  (1600 r.). W edług n iego  n a jw iększe  znaczen ie  w śród  tow arów  im p o r­
tow anych  m iały : sól, śledzie, drogie sukna, jedw ab ie , w yroby  m eta low e, piw o 
i w ino, korzen ie , p rzy p raw y , w reszcie  m eta le  (żelazo, m iedź, ołów , cyna). Sól, w e­
dług danych  re je s tró w  sundzk ich  z la t 1565—41615 s tan o w iła  55,6% ogólnej w a r­
tości im p o rtu  R ygi, n a s tęp n ie  w  ko le jności śledzie — 16,8%, tk a n in y  — 13,7%. 
W 1591 r .  n a  343 s ta tk i , ja k ie  w p łynę ły  \yów czas do Rygi, 60 przybyło  ty lk o  
z solą, 105 dalszych  p rzyw iozło  sól obok innych  to w aró w . Rola soli w im por­
cie ry sk im  by ła  d a lek o  w iększa  n iż  w  im porcie  G dańska  czy E lbląga. P rzesądzał
o ty m , zdan iem  a u to ra , b ra k  na  litew sk o -ru sk im  zapleczu k o n k u ren cy jn y ch  sa lin  
m onarszych , odpow iedn ików  k o ro n n e j W ieliczki. S y tu ac ja  w  R ydze nie b y ła  jed ­

11 D ok ładna an a liza  e k sp o r tu  w  la tach  1562— 1620 por. W. W. D o r o s z e n k o ,  
E ksport R yg i, passim .

“  T am że, s. 37.
** A.  M ą c z a k ,  M iędzy  G d a ń sk iem  a S u n d em , s. 71 n.; po r. też R. G e l i u s ,  

R ola n ad b a łtyck ieg o  h a n d lu  w a jd a żem  i po ta żem  w  eu ro p e jsk im  p rzem yśle  che­
m ic zn y m  w  X V I— X V I I  w ieku . „R ocznik G d ań sk i” t. X LIV , 1984, z. 1, s. 50.

14 W roku  1595 ek sp o rt zbóż w yn iósł 5214 łasztów , W. W. D o r o s t e n k o ,  
E ksport R yg i, s. 37.

15 W 1595 r. p rzez  S und  p rzesz ło  6 500 łasatów  zboża z K rólew ca (A. M ą-
c z a  k, M iędzy  G d a ń sk iem  a  S u n d em , s. 107). W p ie rw sze j po łow ie X V II w . p rzez
p o rt szczeciński w yw ożono roczn ie  do około 10 000 łasa tów  zboża (D zieje S zczec i­
na. V /iek  X — 1805 r., red . G. L a b u d a ,  W arszaw a 1963, s. 273, 363).
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n ak  aż tak  w y ją tk o w a , jak  m ożna by w nioskow ać z. w yw odów  D oroszenki. N ie 
w spom ina  on o podobn ie  p rzy tłacza jące j p rzew adze soli w śród  to w aró w  p rzyw o­
żonych do K ró le w c a le. G ros soli pochodziło  z F ra n c ji lub  P ó łw yspu  Ibery jsk iego , 
dostaw y  z L iin eb u rg a  s tan o w iły  n iew ie lk i m arg ines, p rzew o źn ik am i b y li oczy­
w iście H olendrzy , podobn ie  jak  g łów nym i dostaw cam i śledzi. W śród tk a n in  pod 
w zględem  ilościow ym  z d rog im i su k n am i an g ie lsk im i k o n k u ro w ały  tańsze  z  H o­
lan d ii i, do sta rczane  p rzed e  w szystk im  przez L ubeczan , liczne g a tu n k i sukna  
z N iem iec w schodnich , m. in. b ran d en b u rsk ie , m iśn ieńsk ie , zgorzeleckie. N a progu  
la t trzy d z ies ty ch  X V II w . w śród  to w aró w  im p o rto w an y ch  po jaw iły  się, jeszcze 
jak o  ab so lu tn e  now ości o m arg in a ln y m  znaczen iu , kaw a i tab ak a .

R ysk ich  kupców  n a  prze łom ie  w ieków  by ło  około 350. W 1632 r . (ty lko  dla 
tego  ro k u  zachow ały  się odpow iedn ie  dane) 10 kupców  skoncen trow ało  w  sw ych 
rę k a c h  ‘/j  ek sp o rtu , zaś szersza cz terdziestoosobow a g ru p a  k o n tro lo w ała  */> p rzy ­
w ozu. C zołow a d z ies ią tk a  d o sta rcza ła  na s ta tk i  p ra w ie  г/з ek spo rtow anego  w  tym  
roku  siem ien ia  (konopnego i lnianego), 1/3 ln u , 1/4 zboża, po tażu  i d rew n a . 
M niejszy by ł s to p ień  k o n cen trac ji im portu , lecz i tu  p rzez  ręce  p ie rw sze j dzie­
s ią tk i kupców  przeszła  połow a d o sta rczanych  do R ygi tek s ty liów  i p ra w ie  1/3 to ­
w arów  k ram n y ch . T ru d n o  pow iedzieć, czy sy tu ac ja  w  R ydze b y ła  typow a dla 
po rtów  ba łty ck ich  czy też  nie. R ozpatrzen ie  te j k w estii un iem ożliw ia b ra k  o d ­
pow iedn ich  ź róde ł do tyczących  ty ch  m ia s t17.

W n in ie jsze j części k siążk i zostały  om ów ione z jaw isk a  w y stęp u jące  w  o k re ­
sie od 1562 do około 1635 r. P rzy jęc ie  tak ie j periodyzac ji w y w o łu je  w ątp liw ości, 
gdyż okres to  n ie je d n o lity . W R zeczypospolite j i k ra ja c h  o śc iennych  la ta  1619— 
—(1622 p rzyn io sły  k ryzys m o n e ta rn y . W 1621 r. R yga n a  dziew ięćdziesiąt la t p rz e ­
szła pod  pan o w an ie  szw edzkie. Ju ż  zresztą  od p o czą tku  s tu lec ia  (1601) zn a jd o ­
w a ła  się  w  s tre f ie  d z ia łań  w ojennych . P o w sta je  p y tan ie , czy n ie  lep iej byłoby 
za p u n k t w y jśc ia  do an a lizy  sy tu ac ji w  X V II w. uznać la ta  dziew ięćdziesią te  po­
przedn iego  stu lec ia , a  w  każdym  raz ie  za trzym ać się n a  po lityczno-gospodarczej 
cezurze la t 1619— 1621. M ożna by w ów czas un ik n ąć  w ery fik o w an ia  danych  o im ­
porcie R ygi uzyskanych  w  drodze ana lizy  re je s tró w  sun d zk ich  z la t 1566— 1615, 
ry sk im  re je s tre m  ceł z 1632 r. (s. 66 n.). D ane z tego ro k u  należałoby  łączyć 
z in fo rm ac jam i dotyczącym i pozostałych  la t trzydz ies tych . Być może o p rzy jęc iu  
niezibyt szczęśliw ej perio d y zac ji zadecydow ała tra d y c ja  h is to r io g ra fic z n a 18, jednak  
a u to r  n ie  w y jaśn ia  te j kw estii. N ie trzym a się też k o n sek w en tn ie  p rzy ję ty ch  za­
łożeń: tab e la  11 zaw iera  dane  o ru ch u  s ta tk ó w  w  porcie  ry sk im  w la tach  1632— 
—1704.

O k res 1636— 1710 p rzed s taw ia ją  trzy  rozdziały  (s. 109—291) s tanow iące  trzon 
om aw iane j p racy . P rzy  podobnym  ja k  w  p rzy p ad k u  o k resu  poprzedniego  zestaw ie 
p y ta ń  badaw czych , bogactw o  w ykorzystanych  źródeł sp raw ia , że ana liza  z jaw isk  
je s t znacznie szczegółow sza, w n iosk i p e łn ie jsze  i so lidn ie j udokum en tow ane . Z n a j­
d u jem y  tu  ko le jno  om ów ienie: ru c h u  s ta tk ó w  w  porcie , rozm iarów , s t ru k tu ry  
i dynam ik i e k sp o rtu  o ra z  im portu , b ilan su  handlow ego  Rygi, w reszcie  zbiorow ości 
ry sk ich  ku p có w  o raz  indyw idualnego  zysku kupieckiego.

Pod w zględem  in tensyw nośc i ruchu  s ta tk ó w  ÍRyga w ysunę ła  się na  d rug ie  
po G dańsku  m iejsce  w śród  po rtów  ba łtyck ich . W n a jlep szy ch  la ta c h  (1646— 1650,

M A nalog ia  b y ła  jeszcze głębsza. K o le jne  pozycje w  im porcie , podobn ie  ja k  
w  R ydze, za jm ow ały  śledzie  i tk an in y  (A. M ą c z a k ,  M iędzy G d a ń sk iem  a S ü n ­
dern, s. 113).

17 W p rzy p ad k u  G d ań sk a  por. M. B o g u c k a ,  H andel zagran iczny , s. 104.
« R ó w n ie ż  F. D u n s d o r f s  rozpoczyna sw o ją  an a lizę  od 1636 ( t e n ż e ,  op. 

cit., passim ).
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1699) zaw ija ło  tu  roczn ie  p o n ad  500 sta tk ó w , nieco w ięcej n iż  w  końcu X V I w. 
(w ów czas średn io  roczn ie  — 400 sta tków ). Pozycję czołow ą n ad a l za jm ow ały  s ta tk i 
ho lendersk ie , n iek ied y  s tanow iące  p o n ad  połow ę w szystk ich  zaw ija jący ch  do Rygi 
jed n o s tek  (la ta  1641, 1645). W d ru g ie j połow ie X V II w. w zrosło  znaczenie  s ta tk ó w  
ang ie lsk ich  (do ok. 1/6 ogółu w  la tach  1689, 1699). Z naczący by ł udział b an d ery  
duńsk ie j i szw edzkiej.

W ry sk im  ekspo rc ie  p ie rw sze  m iejsce  za jm ow ały  konopie. A u to r cy tu je  w y­
pow iedź) r a d y  m ie jsk ie j z 1661 rj: „ te raz  konop ie  są d la  n a s  n a jw ażn ie jszy m  
i na jcen n ie jszy m  to w a re m ”. W la tach  1644— 1651 średn io  rocznie w yw ożono 89 000 
berkow ców  konop i i lnu  (w ty m  2/3 lu b  n aw e t 3/4 stanow iły  konopie). W edług 
ta b e li 18 (n ieste ty  a u to r  zastosow ał tu  nieco  inny podział chronologiczny) w  o k re ­
sie 1636—!l'654 sam ych  konop i w yw ożono śred n io  roczn ie  ponad  56 000 berkow ców . 
D rugi szczyt e k sp o r tu  p rzy p ad ł n a  o s ta tn ie  dw udziesto lec ie  X V II w . (średn io  
roczn ie  p onad  60 000 berk o w có w , w  reko rdow ym  1699 r. :— 88 670). W zrostow i 
e k sp o r tu  konopi do połow y X V II w. tow arzyszy ł w zro stu  ek sp o rtu  lnu  (od około
12 000 berkow ców  w  la tach  dziew ięćdziesią tych  X V I w. do około 22 000 b e rk o w ­
ców  w  o k res ie  1636—1654). Jed n ak że  w  d ru g ie j połow ie X V II w. w yw óz lnu  
zm ala ł do poziom u n iew iele  p rzew yższającego  znany  z końca X V I w. (około 
14 000 berkow ców ). P rzed m io tam i m asow ego ek sp o r tu  by ły  też  siem ię konopne 
(na w ysiew ) i  ln ian e  (na w ysiew  i olej). W la tach  1636— 1654 roczn ie  w yw ożono 
około 72 000 beczek  n asio n  k o nop i i 44 000 lnu , w  la tach  1681— 1700 odpow iednio: 
102 000 i 50 000 beczek. Is to tn e  zm iany  w prow adza ły  ty lko  lalta w o jny , o czym  
niżej. J a k  w idać u k sz ta łto w an y  już w  pop rzedn ich  s tu lec iach  ko n o p n o -ln ia rsk i 
p ro fil ek sp o rtu  R ygi u trw a lił  się w X V II w., p rzy  czym  co raz  w y raźn ie jsza  by ła  
p rzew aga konopi. O k o n iu n k tu rze  te j  zdecydow ała m . in. rozbudow a flo t h an d lo ­
w ych i w o jen n y ch  p ań stw  zaangażow anych  w  w o jn ie  trzy d z ies to le tn ie j. J a k o  
su row iec do w yrobu  lin o k rę tow ych  przędza  konopna znacznie przew yższała  ln ia ­
ną. K onopie, zarów no  w łókno  jak  i siem ię, by ły  rów nież  tań sze  od lnu . A u to r 
w spom ina (s. 125), że w  zasp o k a jan iu  po trzeb  Z achodu n a  konopie  i len  R yga 
uczestn iczy ła  obok (czy też n a  rów ni) z K ró lew cem . T ym czasem  z w cześn iejszej 
h is to rio g ra fii w y n ik a , że k o n k u re n c ja  K ró lew ca m ia ła  ty lk o  o g ran iczan e  znacze­
n ie  a  p ie rw szeń stw o  R ygi w  te j dz iedz in ie  było n iepodw ażalne . W 1644 r. z K ró ­
lew ca w yw ieziono 2175 łasz tów  konopi i 8111 ln u , z R ygi zaś odpow iednio: 6166 
i 2 383 łasz ty . W 1684 r. K ró lew iec  ek sp o rto w a ł 1 206 łasz tów  konopi i 646 lnu, 
Ryga odpow iednio: 7 115 i 1 890. W reszcie, by n ie  m nożyć p rzyk ładów  w  1695 r. 
ek sp o rt konopi i lnu  z K ró lew ca w yn iósł 2 387 i 945 łasz tów , zaś z Rygi odpo- - 
w iednio : 12 674 i 2 634. W ydaje  się, że ta k a  różn ica  w  ska li ob ro tów  obu k o n k u ­
ren tó w  n ie  pow inna być p o m ija n a  m ilczen iem  lł . W arto  też  podkreślić , że w  sw oje j 
ko n o p n o -ln ia rsk ie j spec ja lnośc i R yga b iła  na  głow ę G dańsk . N a p rzy k ład  w  1641 r. 
(w ielkości m ak sy m aln e  w śród  zbadanych  p rzez  M. B ogucką lat) z  G dańska  w y­
ek sp o rto w an o  ty lko  1 318 berkow ców  konopi i 319 berkow ców  p ak u ł (ln iane  i ko­
nopne) *·. U w agę a u to ra  zw rócił n a to m ia s t p raw ie  ca łk o w ity  b ra k  p a k u ł w śród  
to w aró w  w yw ożonych z Rygi. W tam te jszy ch  źród łach  p o jaw ia ją  się one dopie­
ro  w  X V III w.

W ry sk im  eksporc ie  d ru g ie j połow y X V II w. n ad a l w ażną ro lę  odgryw ały  
to w ary  leśne. W yją tk iem  były  po taż  i popiół, k tó ry ch  w yw óz spad ł k ilk ak ro tn ie : 
po tażu  ze średn io  rocznie 2 766 berkow ców  w  la tach  1636—1654 do 479 w  la tach  
1681—1699; popiołu  odpow iedn io  z 770 do 285 łasztów .

*· G. J e n s c h ,  op. cit., s. 66.
“ M. B o g u c k a ,  H andel zagran iczny , s. 39.
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Ziboże w ed ług  D oroszenki n ad a l odgryw ało  w  ek sp o rc ie  ry sk im  d rugo rzędną  
ro lę , choć w  n iek tó ry ch  la ta c h  R yga w y su w ała  się  na czoło portów  w schodn ioba ł- 
tyck ich . W dob rych  o k resach  (1636— 1654, 1681— 1699) ś red n io  roczn ie  w ysy łano  
z R ygi 6 000 — 10 000 łasz tów  z ia rn a , p ra w ie  w y łączn ie  żyta. W reko rdow ym  
1694 r. w y ek sp o rto w an o  około  31 000 łasztów . W ydaje  się, że a u to r  n ie  docenia 
pozycji R ygi w  b a łty ck im  h a n d lu  zibożowym. Pod w zględem  ilości w yw ożonego 
zboża często  w y przedza ła  ona  sp ec ja lizu jący  się w  te j dz iedz in ie  R ew el, n ie  m ó­
w iąc już o N arw ie  czy P a rn a  w i e Z n a c z n i e  w yżej ocen ia ły  też m ożliw ości R ygi, 
jeśli chodzi o zao p a trzen ie  w zboże, w ładze szw edzkie . W 1684 r. R yga m iała  
dostarczyć  dla a rm ii 8 339, zaś R ew el ty lko  2 083 łasz tów  z ia rna  Z decydow anie 
też  p rzew yższała  E lb ląg  i  Szczecin, n ieznaczn ie  —. i to  nie; zawszie — u s tę p u je  
K rólew cow i. W (rekordow ym  1684 r. zfclaiyła s ię  dto śred n ie j o siągane j w  ty m  
dziesięcioleciu p rzaz  G dańsk  a .

W rozw oju  ek sp o rtu  na jw ażn ie jszy ch  tow arów  — szikoda, że m n ie j w ażnych  
n ie  w ym ien ia  — a u to r  dostrzega  cz te ry  fazy. O kres 1636—Ί654 odznaczał się s ta le  
zw yżku jącą  k o n iu n k tu rą , w  początkach  la t p ięćdz iesią tych  ek sp o rt p rzew yższał no ­
to w an ia  z n a jlep szy ch  la t końca X V I w. L a ta  1656— 1685 — to  o k res  sp ad k u  
e k sp o rtu , szczególnie gw ałtow nego  podczas w o jny  po lsko-szw edzk ie j. P ię tn a s to le ­
cie 1685—'1700 przyn iosło  p o p raw ę k o n iu n k tu ry , ek sp o rt n iek tó ry ch  tow arów  p rze ­
kroczy ł w ie lkości o siągane  w  połow ie stu lec ia . P odobne ożyw ien ie  w  p o rtach  R ze­
czypospo lite j i P ru s  K siążęcych  o b se rw u jem y  nieco w cześn ie j (od początku  la t 
o siem dziesiątych)*4. W reszcie o k res w o jny  pó łnocnej (1700— 1710) pociągną ł za sobą 
ogólne i  g łębok ie  za łam an ie .

P rz e d s ta w ia ją c  g łów ne k ie ru n k i ry sk iego  ek sp o rtu  a u to r  o p e ru je  w  tekście  
w y n ik am i an a lizy  ksiąg  celnych  z sześciu la t  z o k re su  1673— 1704, n ie s te ty  nie 
p o d a jąc  k ry te rió w  dokonanego  w yboru . W tab e li 19 z n a jd u jem y  szczegółow e dane 
z 1694 i 1699 r., u zn an e  p rzez  a u to ra  za n a jp e łn ie jsze  spośród  ow ych sześciu la t. 
Szkoda rów nież, że D oroszenko b ez  w y jaśn ien ia  rezy g n u je  z podan ia  k ie ru n k ó w  
w yw ozu w osku i ło ju  uw zg lędn ianych  p rzy  an a liz ie  e k sp o r tu  (tato. 18). Na p o d sta ­
w ie ta k  w yselekcjonow anego  m a te ria łu  a u to r  stw ierdza , że czołow ym i odb io rcam i 
b y li w  ko le jnośc i w ielkości dostaw : H o lendrzy , A nglicy, L ubeczan ie  i w reszcie 
Szw edzi. Do H oland ii tra f ia ły : konopie  i len  o raz  ich siem ię, d rew no  (m aszty , 
k lepka) i po taż. A nglicy p rzy p ły w ali p rzede w szystk im  po konopie. L ubeczan ie  
a także  inn i hanzeaci sp ro w ad za li g łów nie len i jego siem ię oraz skóry  zw ierzą t 
hodow lanych . Do Szw ecji w  p ierw szym  rzędzie  tra f ia ły  tra n sp o r ty  zboża.

R ozw ażania  D oroszenki na  te m a t ek sp o rtu  p o tw ie rd za ją  i ty lk o  w  pew nym  
zak res ie  k o ry g u ją  w cześn ie jsze  u s ta len ia  D unsdorfsa . W d a lek o  w iększym  stopn iu , 
dz ięk i w y k o rzy stan iu  w spom nianych  w yżej ksiąg  akcyzow ych  i licency jnych , 
w zbogacają  do tychczasow ą w iedzę o s t ru k tu rz e  i k ie ru n k ach  rysk iego  im portu . 
M ate ria ły  w y k o rzy stan e  przez  D unsdorfsa  n o to w ały  jed y n ie  podstaw ow e pozycje  
przyw ozu — sól, w ino, śledzie, piw o, tab ak ę . T ym czasem  re je s try  licencji (a zw ła­
szcza ich b ru liony ) o p ie ra ją  się na fa k tu ra c h  to w aró w  n abyw anych  p rzez  tego  
czy innego  kupca . S tąd  m ów ią one bardzo  w ie le  o aso rty m en c ie , cen ie , ilości, 
jakości a n a w e t sposobie o p akow an ia  w y ład o w an y ch  tow arów .

W im porcie  Rygi (tabe la  23), podobnie jak  w  o k res ie  w cześn iejszym , czołow e

u  R oczny ek sp o rt zboża z N arw y  czy P a rn aw y  n ie  p rzek racza ł 1 000 — 2 000
łasz tów  (A. S o o m ,  Der ba ltische G etre idehandel im  17. J a h rh u n d er t, L und  1961,
s. 273). ,

22 Tam że, s. 57.
a  D zieje Szczecina , s. 363; H istoria  P om orza  t. II. cz. 2. Poznań  1984, s. 71.
** H istoria  Pom orza  t. И , cz, 2, s. 71.
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pozycje za jm ow ały ; sól i w ino. Oibok n ich  gw a łto w n ie  w z ra s ta ł p rzyw óz tab ak i: 
roczn ie  125 000 fu n tó w  w  la tach  1636—1654, w  o sta tn im  dw udziesto leciu  X V II w. 
261 000 fu n tó w  zaś w  dobie w o jn y  pó łnocnej, w  o k re s ie  ogólnego za łam an ia  h a n ­
d lu  375 000. Jeszcze szybciej w z ra s ta ł p rzyw óz c u k ru : z 5 000—6 000 fu n tó w  w la ­
tach  cz te rd z ies ty ch  do 65 000 fu n tó w  w  1681 r . P ierw sze , znikom e jeszcze d o sta ­
w y h e rb a ty  odno tow ano  w  księgach  ce lnych  z 1694 r.

W im porcie  w ina , p rzy  ogólnej s tag n ac ji lub  n aw e t n iew ie lk im  spadku , rosła  
p rzew aga  w in  fran cu sk ich  n a d  reń sk im i i h iszpańsk im i. W la tach  1636— 1654 te 
p ie rw sze  stanow iły  67% ogółu  dostaw , zaś w  okresie  1681— 1699 — 79%. W  począt­
kach  X V III w. p rzew aga  ta  jeszcze w zrosła. R yga zosta ła  ob ję ta  ek sp an s ją  w in  
fran cu sk ich  w idoczną w  d ru g ie j połow ie X V II w. rów nież  w  P ru sach  K ró lew ­
s k ic h 25. V/ la ta c h  dziew ięćdziesiątych  na  ry sk im  ry n k u  p o jaw iła  się fran cu sk a  
w ódka. U d erza ją  ta k ż e  dość znaczne ro zm ia ry  im p o rtu  słodu i p iw a; w  la ta c h  
1655—1699 średn io  roczn ie  500 łasz tów  i około 3 000 beczek. W cześniej im p o rt p iw a  
by ł jeszcze w iększy  — około 5 000 beczek. D ane te  w sk azu ją , że odno tow any  w  li­
te ra tu rz e  u p ad ek  dalekosiężnego  h an d lu  p iw em , choć o b ją ł ca łą  s tre fę  b a łty ck ą  
n ie  w szędzie b y ł ró w n ie  szybki i g łębok i *·.

K sięg i licenc ji pozw oliły  n a  analizę  s tru k tu ry  im p o rtu  tak że  tych  tow arów , 
k tó re  w  re je s tra c h  akcyzy  były  u k ry te  w  n iew ie le  m ów iącej pozycji „M isch- 
-m asch ” — różne. Z n a laz ły  się w śród  n ich : żelazo i m e ta le  kolorow e, szkło, tk a ­
n iny , no rym berszczyzna, p rzy p raw y  o raz  żyw ność (ryby  suszone, jab łk a , g ruszki). 
W śród m eta li n a jw ięk szą  ro lę  odgryw ało  szw edzkie  żelazo. W la tach  1693— 1699 
(szkoda, że a u to r  n ie  in fo rm u je  o pop rzedn ich  dziesięcio leciach) średn io  roczn ie  
im portow ano  go ok. 7 100 berkow ców ; w  szczy tow ym  ro k u  1699 — ponad  10 000 
berkow ców . Był to  im p o rt rzeczyw iście  z n a c z n y 27. Z in n y ch  to w aró w , ude rza  po­
k aźn y  im p o rt ow oców  — w  tym  sam ym  dziesięcioleciu corocznie 1400 — 1500 b e ­
czek  **.

Szczególnie cenne, w obec ca łkow itego  pom in ięc ia  te j p ro b lem a ty k i przez 
D unsdorfsa  są u s ta len ia  D oroszenki do tyczące im p o rtu  tk a n in . W edług ksiąg  a k ­
cyzy z la t  1639, 1641 i 1650 (jak  zw ykle a u to r  n ie  podał p rzyczyny  dokładnego  
b ad an ia  tych  w ła śn ie  re je s tró w ) pod  w zględem  w arto śc i tk a n in y  s tan o w iły  8— 
—:15% całego ry sk iego  im p o rtu . W 1650 r . zdecydow an ie  przew ażało  sukno  (89% 
w arto śc i ogółu dostaw ) i dalsze m ie jsca  za jm ow ały  jed w ab  i p łó tno  (po ok. 5,5%). 
R ów nież na  p rogu  X V III w. tk a n in y  stan o w iły  10— 15% rysk iego  im portu . B liżej 
an a liz u je  au to r a so r ty m e n t tk a n in  sp ro w ad zan y ch  w  la ta ch  1690 i 1691 (tabela  
28). Z estaw ien ie  o b e jm u je  osiem  g a tu n k ó w  su k n a , trzy  jed w ab iu  i trzy  p łó tna . 
H isto ryka  po lsk iego  z a in te re su je  w ysoka pozycja  p łó tn a  śląskiego. Z reg u ły  nieco

S5 W la ta c h  1631— 1641 w in a  fran cu sk ie  stan o w iły  średn io  roczn ie  46% ogółu 
d o sta rczanych  do G d ań sk a  w in , zaś w  la ta c h  1686—1688 ju ż  62% (A. K l o n d e r ,  
W yro b y  p rze m y s łu  fe rm en ta cy jn eg o  w  Prusach K ró lew sk ich  w  X V I — X V I I  w ., 
(w d ruku ), tab . 3, 7).

2* H . H  u n  t  e  m  a  n  n , B ie rp ro d u k tio n  und  B ierve rb ra u ch  in  D eu tsch land  vo m  
15. bis z u m  B eg in n  des 19. Ja h rh u n d er ts , G ö ttingen  1970, s. 176 n., s tw ie rd za  po­
n ad  d w u k ro tn y  sp ad ek  e k sp o r tu  p iw a z W ism aru  i B ru n szw ik u  w  o s ta tn im  cz te r­
dziesto leciu  X V II w . T ym czasem  w  R ydze p rzez  c a łą  d ru g ą  po łow ę tego s tu lec ia  
p rzy w ó z  p iw a obcego (z L ubek i i W ism aru) u trzy m y w a ł się n a  m n ie j w ięcej 
ty m  sam y m  poziom ie.

27 G d ań sk  w  o k re s ie  d o b re j k o n iu n k tu ry  la t cz te rd z ie s ty ch  X V II w. sp ro w a­
dza ł podobne lu b  m nie jsze  ilo śc i żelaza (M. B o g u c k a ,  H andel zagran iczny , s. 55); 
d la  końca X V II w . b ra k  dan y ch  z  G d ań sk a ; po r. Cz. B i e r n a t ,  S ta ty s ty k a  obro­
tu  tow arow ego  G dańska  w  la tach  1651— 1815, W arszaw a 1962.

28 W yraźn ie  p rzew yższa  im p o rt g d ań sk i z la t  cz te rd z ies ty ch  X V II w . (M. B o ­
g u c k a .  H andel zagran iczny , s. 49). ■
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tańsze, zw ycięsko ryw alizo w ało  z p łó tnem  z W estfa lii. O czyw iście ska la  im portu  
p łó tn a  do k ra ju  lnu , ja k ą  by ły  In flan ty , m us ia ła  być ogran iczona. P rzy jm u jąc  
jak o  podzieln ik  ceny  najw yższe , m ożna szacow ać, że w  1690 r. do R ygi dostarczono  
co n a jm n ie j około  400 sz tu k  p łó tn a  śląskiego, 250 — w estfa lsk ieg o  i 50 — ho len­
dersk iego . W ty m  sam ym  ro k u  sprow adzono  tu  około 900 sztuk , jednego  z ośm iu 
w ym ien ionych  p rzez  a u to ra  ga tu n k ó w  sukna  — tzw . B auerlaken .

P o jaw ien iu  się na  ry sk im  ry n k u  now ości (tab ak a , cuk ier), p rzy  zbliżonych 
w  połow ie i końcu  X V II w. g lobalnych  ro zm iarach  im portu , tow arzyszy ł spadek  
znaczen ia  tra d y c y jn ie  w ażnych  pozycji. W la tach  1637— 1650 sól s tan o w iła  32,9%, 
zaś śledzie  6,2% w arto śc i całego im portu . W okresie  1693— 1699 udział ty ch  to ­
w aró w  w ynosił odpow iedn io : 22,3% i 2,7%. W la tach  1636— 1654 do R ygi docierało  
ś red n io  7 752 łasz tów  soli i 4 075 łasz tów  śledzi, w  ósm ym  dziesięcio leciu  X V II w. 
odpow iednio : 5 451 1 487 łasztów . N ieste ty  au to r n ie  w n ika  w  p rzyczyny  ty ch  
is to tnych  zm ian. Co do soli, zm niejszen ie  im p o rtu  w iązało  się być m oże ze sp ad ­
k iem  zapo trzebow an ia  M oskw y na sól zam orską . W X V II w., zw łaszcza w  jego 
d rug ie j połow ie, bardzo  znacznie w zrosły do staw y  z w arze ln i o k ręgu  kam skiego , 
na jw iększego  w ów czas c e n tru m  p ro d u k c ji soli w  p ań stw ie  m oskiew skim . N a s p a ­
dek  im p o rtu  śledzi rz u c a ją  nieco św ia tła  inne d an e  do tyczące  ry b o łów stw a ho len ­
dersk iego , głów nego zaopatrzen iow ca w  te j dziedzinie. W la tach  1630— 1730 ilość 
ho lendersk ich  k u tró w  śledziow ych  spad ła  z około 500 do około 200. U padek  te j 
gałęz i ry b o łów stw a w H o land ii tłum aczy  się p rzede  w szystk im  k o n k u ren c ją  ry ­
b ak ó w  ang ie lsk ich , szkockich, sk an d y n aw sk ich  a także  zm ianą  p rzyzw ycza jeń  d ie­
te tycznych  w  osiem nastow iecznej E uropie. D ane z R ygi m ogą w skazyw ać, że ten  
o s ta tn i czynn ik  w y stąp ił ju ż  w cześn iej (d ruga  połow a X V II w.) i m ia ł w iększe 
znaczenie. G dyby ta k  n ie  było, ho len d ersk ich  dostaw ców  śledzi zastąp iliby  w  R y­
dze ich konk u ren c i, zaś sk a la  dostaw  n ie  u leg łaby  z m ia n ie 29.

W śród zam orsk ich  p a r tn e ró w  R ygi w  d ru g ie j połow ie X V II w., podobnie jak  
w  okres ie  poprzedn im , zarów no pod w zględem  ilości s ta tk ó w , ja k  też w ielkości 
o p ła t celnych  p ry m  dzierży li H olendrzy . W o k res ie  od 1688 do 1705 r. b an d erę  
h o len d ersk ą  nosiło 33,5% jed n o s tek  w p ły w ający ch  do po rtu . U schyłku  X V I w. 
ich udział b y ł jed n ak  w yższy, sięgał 45%. D alsze pozycje  (pow yżej 10% w szystk ich  
sta tków ) za jm ow ali m ieszkańcy  L u b ek i i Szw edzi, za n im i D uńczycy, inne m iasta  
pó łnocno-w schodn ich  N iem iec, w reszcie  A nglicy. Is to tn ą  ro lę zaczęła odgryw ać 
n iew ie lka  flo ta  ry sk a  — 5,4% sta tków . H o lendrzy  o fe ro w a li g łów nie tek s ty lia , 
a r ty k u ły  ko lon ialne, tab ak ę , n a  dalszym  p lan ie  w in a  i sól. W n o r y m  bers zc z y źn ie 
i tek s ty liach  spec ja lizow ali się L ubeczanie. O ni też  dzielili z W ism arern  m onopol 
dostaw  piw a. W im porc ie  ze Szw ecji dom inow ały  żelazo o raz  m iedź. A nglicy b y li 
m onopo lis tam i w  d o staw ach  cyny  i ołow iu.

Pisząc o p a r tn e ra c h  R ygi, a u to r  w spom ina ró w n ież  o je j k o n ta k ta c h  z G d ań ­
skiem . W 1694 r. gdańszczan ie  za ję li p ie rw sze  m ie jsce  w śród  dostaw ców  soli 
(15% całości dostaw ). N ieste ty  w w iększości an a liz  a u to ra  dane  do tyczące G d ań ­
ska  m ieszczą się w  zb iorczych pozycjach : „L ubeka  i H a n z a ” (tabela  6), „ In n e  p o r­
ty  n iem ieck ie” (tab e la  19), „P ó łnocno-w schodn ie  N iem cy” (tabe la  29). W te j sy tu ac ji 
p ro b lem  k o n tak tó w  dw óch na jw iększych  p o rtó w  B ałty k u  czeka n ad a l n a  o p ra -

*· O  soli zob. A. K e c k o w a ,  rec. z: N. W. U s t i u g o w ,  So lew arenna ja  
p ro m ysz len n o st S o li K a m sk o j w  X V I I  w iek ie , M oskw a 1957, K H K M  r. V II, 1959, 
n r  2, s. 319; o śledziach  C. R. B o x e r ,  M orsk ie  im p e r iu m  H oland ii 1600— 1800, 
G dańsk  1980. s. 277 n.
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co w an ie, zaś książka  D oroszenki, poza w sk azan iem  źródeł um ożliw ia jących  b a ­
dania , w  te j dz iedz in ie  w nosi bard zo  niew iele .

W całe j z re sz tą  książce, zw łaszcza zaś w zestaw ien iach  ek sp o rtu  i im portu , 
uderza  p ra w ie  ca łkow ity  b ra k  p o rów nań  z G dańsk iem  a tak że  R ew lem  i K ró ­
lew cem . Co w ięcej au to r , d o b ie ra jąc  z c iągłych w ie lo le tn ich  serii ksiąg  celnych, 
te  k tó re  s ta ły  się p rzedm io tem  szczegółow ego b ad an ia , na jw id o czn ie j n ie  b r a ł  pod 
uw agę m ożliw ości zestaw ien ia  o trzym anych  w yn ików  z d anym i do tyczącym i in ­
nych  po rtów ; w p rzy p ad k u  G d ań sk a  la ła : 1634, 1641, 1646, w  p rzy p ad k u  K ró lew ­
ca — 1644, 1684, 1686, 1694, 1695 м . W ten  sposób n ieśw iad o m ie  u tru d n ił w yko­
rzy s tan ie  cennych  ry sk ich  źródeł do celów  porów naw czych .

N ie m ożna oczyw iście w ym agać, aby  cały  zaw arty  w  źród łach  zasób in fo r­
m ac ji został p rzek azan y  w  m onograficzne j p racy. K on ieczna  je s t se lek c ja  danych , 
w ed ług  jasnych , k o n sek w en tn ie  stosow anych  k ry te rió w . K o nsekw encji ta k ie j czę­
sto  n ie  w idać  w  p rezen to w an e j p racy . P ow in ien  by ł ją  uzupełn ić  obszerny  ta b e ­
la ryczny  aneks o b e jm u jący  zw łaszcza dane  o s tru k tu rz e  im p o rtu . D ałby  on  innym  
badaczom  m ożliw ość w łasnego  spo jrzen ia  zarów no n a  p rob lem y  zn a jd u jące  się 
w ce n tru m  uw agi au to ra , ja k  rów nież, a może p rzed e  w szystk im , na  zagadn ien ia  
pom in ię te  lub  ty lk o  d o tk n ię te  a  d la n ich  w ażne.

Społeczność ry sk ich  kupców  w połow ie X V II w . o be jm ow ała  około  400, w  k o ń ­
cu s tu lec ia  około 350 osób. N adal, podobnie  ja k  w  o k re s ie  poprzedn im , pog łęb ia ła  
się k o n c e n tra c ja  han d lu , szczególnie ek sp o rtu , w  rę k a c h  n ie liczne j e lity . W p o ­
łow ie w iek u  1/5 kupców  k o n tro lo w ała  50% e k sp o r tu  (w ty m  80% konopi). W la ­
tach  dziew ięćdziesią tych  1/9 kupców  m ia ła  na  sw y m  koncie  2/3 o b ro tów  ek sp o rto ­
w ych. W im porcie  k o n c e n tra c ja  b y ła  znacznie m n ie jsza . D o rzadkości należało  
łączen ie  p rzez  jednego  k u p ca  obu  zakresów  h a n d lu  (ekspo rtu , im portu ). G órę w a r­
stw y  k u p ieck ie j s tanow ili specja liśc i od tzw . „ rusk iego  h a n d lu ” (z W ielk im  K się­
stw em  L itew sk im  i M oskw ą) o ra z  og ran iczający  sw ą ak tyw ność  do bliższego za­
p lecza (In flan ty , Żm udź), h a n d lu ją c y  g łów nie z ch łopam i — tzw . B auerhändler . 
O bie g ru p y  s tan o w iły  n ie sp e łn a  połow ę zbiorow ości kupców , do k tó re j na leżeli 
też zrzeszeni w ra z  z n im i w  tzw . W ielk iej G ild ii — d robn i p rzek u p n ie , fu rm a n i 
czy karczm arze . W p ie rw sze j połow ie X V II w . łączen ie  w  rę k u  jednego  ku p ca  
h an d lu  z bliższym  i da lszym  zapleczem  było  rzadkością , n a to m ias t w  d rug ie j 
połow ie w ieku  specja liśc i od h an d lu  dalekosiężnego  co raz  częściej ro b ili też  in te ­
resy  z in f lan ck im i czy żm udzk im i ch łopam i. W h a n d lu  z Z achodem  ry żan ie  b y li 
skazan i n a  pośredn ików . W yłom  w  p o śred n ic tw ie  cudzoziem ców  uczyniła  kom pan ia  
konopna (1637— 1647). J e j  udzia łow cam i by ła  ra d a  m ie jsk a  o raz  czołow i kupcy . 
K a p ita ł zak ładow y  pow iększały  k red y ty  zaciągane u p a try c ju sz y  ry sk ich  i sz lach ty  
in f lan ck ie j (rodziny B u ttle ró w , P atku lów ). W la tach  1637—1642 k o m pan ia  h an d lo ­
w ała  w szelk im i to w a ra m i zarów no ek sp o rto w y m i ja k  te ż  im portow anym i, od 
1642 specja lizow ała  się w  ekspo rc ie  konop i i to w aró w  leśnych . S k u p u jąc  to w a r 
sp row adzany  do R ygi p rzez  kupców  za jm u jący ch  się  „hand lem  ru sk im ”, kom pan ia  
o ferow ała  ceny znacznie w yższe od a k tu a ln y ch  cen  n a  ry n k u  m iejsk im . D ziałan ia  
ekonom iczne w sp ie ra ły  zarządzen ia  ad m in is tracy jn e . R ada m ie jsk a  zobow iązyw ała 
kupców  zaangażow anych  w  „hand lu  ru sk im ” do o fe ro w an ia  to w aró w  n a jp ie rw  
kom pan ii, po tem  dop iero  pozosta łym  w spó łobyw ate lom . W ażną ro lę  w  dz ia ła l­
ności kom pan ii o d g ry w ali je j fak to rzy , oczyw iście H o lendrzy , p rzeb y w ający  w  A m ­
ste rdam ie . Z aw ie ran e  p rzez  n ich  tra n sa k c je  p rzyn io sły  n a jw iększe  zyski.

” Por .  M.  B o g u c J t ^ ,  H andel zagran iczny , paslsim; G. J e n s c h ,  op. cit., 
в. 111. '



N O W E S P O J R Z E N IE  N A  H A N D E L  R Y G I W  X V II W IE K U 765

P R O B L E M Y  S T R E F Y  B A Ł T Y C K IE J

W p racy  D oroszenki zn a jd u jem y  też w ą tk i zw iązane z podstaw ow ym i p ro b le ­
m am i społeczno-gospodarczego  rozw o ju  ca łe j s tre fy  b a łty ck ie j. N iek tó re  z n ich 
(b ilans hand low y  Kygi, in d y w id u a ln y  zysk kup ieck i, s to su n k i kupców  i p a try c ja -  
tu ) znalaz ły  się w  c e n tru m  uw ag i au to ra , inne  (pow iązan ia  p o rtu  i jego zaplecza, 
w p ływ  w o jen  n a  k o n iu n k tu rę  gospodarczą) zostały  p rzean a lizo w an e  fra g m e n ta ­
ry czn ie  hub ty lko  zasygnalizow ane.

W dotychczasow ej h is to rio g ra fii, b o g a te j d la  X V I i p ie rw sze j połow y X V II w., 
d la  d ru g ie j połow y tego  s tu lec ia  u trz y m u ją c e j się racze j w  sfe rze  h ipotez, p rzy jm u je  
się, że po k ry zy sie  m o n e ta rn y m  z około 1620 r. n a s tąp ił zan ik  is tn ie jące j u p rzedn io  
trw a łe j n ad w y żk i b ilan su  hand low ego  s tre fy  b a ł ty c k ie jS1. T ym czasem  R yga w  ca ­
łym  b ad an y m  przez  D oroszenkę okresie  n o tow ała  b ilan s  do d a tn i. W 1032 r. s to ­
su n ek  w arto śc i ek sp o rtu  do im p o rtu  k sz ta łto w a ł się ja k  3 : 1 ,  zaś Vs s ta tk ó w  z Z a­
chodu  p rzy b y w ała  z częściow o p u s ty m i ład o w n iam i lu b  ty lko  z b a las tem . S y tu ac ja  
n ie  u leg ła  zasadn iczej zm ian ie  także  w  la ta ch  1636— 1670. Z arów no  pod  w zględem  
w arto śc i jak  i ilości to w aró w  ek sp o rt p rzew yższał im p o rt p rzy n a jm n ie j p ó łto ra - 
k ro tn ie . W y ją tek  s tan o w iły  la ta  1658— 1664, k ied y  m iasto  było  częściow o odcięte 
od zaplecza n a  sk u te k  d z ia łań  w ojennych . Szczególnie k o rzy s tn ie  sto su n ek  ek sp o r­
tu  do im p o rtu  k sz ta łto w a ł się w  la ta ch : 1646—1650 (w spółczynnik  2,19), 1681— 1685 
(2,26), 1696— 1699 (2,33). N ajlep szy  by ł b ilan s  h an d lu  z H o land ią  i A nglią (około 
4.0% s ta tk ó w  ty ch  b a n d e r  p rzyp ływ ało  ty lk o  z ba las tem ) n a to m ia s t u jem ny  z L u - 
bóką. D eficy t Z achodu by ł w y ró w n y w an y  n ap ływ em  kruszców . S tan  źródeł n ie 
pozw olił na  d ok ładne  o k reś len ie  g loba lne j ilości d o c ie ra jący ch  do R ygi p ien iędzy . 
W la tach  1650— 1652 d rogą m orską , g łów nie przez  ręce  szyprów , a  także  d z ia ła ­
jących  w  m ieście obcych fak to ró w  n ap ływ ało  tu  średn io  roczn ie  1 382 400 ta la ró w . 
W artość rocznych  o b ro tó w  w  ty m  o k res ie  szacu je  a u to r  na  2 000 000 do 3 000 000 
ta la ró w , w  ty m  e k sp o r tu  n a  1 300 000 — 2 000 000 ta la ró w . Są to  w ielkości z ask a ­
k u jące  w ysokie , d o ró w n u jące  w a rto śc i ek sp o rtu  gdańsk iego

Z naczna część tego  w ie lk iego  s tru m ie n ia  k ru szcu  p rzep ły w a ła  na  L itw ę  i do 
M oskw y. O jego ro zm ia rach  w iadom o je d n a k  n iezb y t w iele. W la tach  1640— 1644 
p ien iądze  po trzebne  n a  k red y ty  u dzie lane  p rzez  m ieszczan  ry sk ich  litew sk im  do­
staw com  konop i p rzy sy ła li am ste rd am scy  fak to rzy  k o m p an ii konopnej. N a ogół 
by ły  to sum y rzęd u  k ilk u d z ies ięc iu  tysięcy  ta la ró w ; w  1643 r. około 90 000. W sto­
su n k ach  z p a r tn e ra m i z zaplecza k u p cy  ry scy  o p e ro w a li też w ek slam i p ła tn y m i 
w  R ydze, G d ań sk u  czy H am b u rg u .

M ożna stw ierdzić , że R yga ze sw oim  do d a tn im  b ilan sem  h a n d lu  z Z achodem  
była  jed n y m  z w ażnych  p u n k tó w  p rzep ły w u  k ruszców  z zachodu n a  w schód E u ­
ro p y  i da le j do A zji. O tw arte  pozostaje  s taw ian e  już W li te ra tu rz e  pytanie»», czy

st N iek tó rzy  b ad acze  n ie  w y k lu cza ją , że rów n ież  po u m o w n ej cezurze 1620 r 
w  n ie jed n y m  jeszcze ro k u  "bilans m ierzony  w  G dańsku  czy E lb lągu  (dla L itw y  
w  K ró lew cu  i Rydze) m ógł być korzystny . A. M ą с z a  k, P ien iądz i spo łeczeń­
s tw o  w  R zeczyp o sp o lite j X V I— X V I I  w ., RD SG  t. X X X V II, 1976, s. 64. Na ten  
te m a t por. też  A. M a n i k o w s k i ,  Z m ia n y  c zy  stagnacja? Z  p ro b le m a ty k i hand lu  
po lsk iego  w  d ru g ie j po łow ie  X V I I  w ie k u ,  P H  t. L X IV , 1973, z. 4. O sta tn ie  ogólne 
sp o jrzen ie  n a  tę  p ro b lem aty k ę , E ncyk loped ia  h is to rii gospodarczej P olski do 1945 r. 
t. I, W arszaw a 1981, s. 39.

52 W d o b ry m  1646 r. (dla la t 1650— 1652 b ra k  danych) w yw óz z G dańska  za­
m y k a ł się sum ą 2 700 000 ta la ró w , zaś z E lb ląga  około  86 000 ta la rów . W artość 
p rzyw ozu  n a  s ta tk a c h  b a n d e r  zachodn ich  w ynosiła  odpow iednio  1 300 000 o raz  
58 000 ta la ró w  (A. M ą c z a k .  M iędzy  G d a ń sk iem  a S u n d em . s. 85—87).

38 P o r. tam że, s. 67 n.

JO
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s tre fa  b a łty ck a  i k ra je  stanow iące  je j zaplecze (R zeczpospolita , M oskw a) n ie  s ta ­
now iły  „dziuraw ego  w o rk a ” . P rzez  B ałtyk  w p ły w ała  doń rzek a  p ien iędzy  (głów ­
n ie  ho lendersk ich), k tó re  ró w n ie  szybko, albo i jeszcze szybciej, m ogły w yciekać  
do T u rc ji i P e rs ji. W 'każdym  raz ie  D oroszenko w ykaza ł, że w  R ydze H olendrzy  
i A nglicy przez  cały  w iek  X V II n ap e łn ia li ów w o rek  in ten sy w n ie  i reg u la rn ie .

R ozw ażania a u to ra  n a  tem a t zysku kup ieck iego , budzącego  ciąg le  za in te re so w a­
nie tak że  po lsk ich  b a d a c z y u , n ie  w noszą nic now ego w k w estii podstaw ow ych  
źródeł zysku (różnice cen i m ia r w  m ie jscach  zak u p u  i sp rzedaży) a tak że  g łów ­
n y ch  czynników  zysk ten  zm n ie jsza jących  (koszty f ra c h tu , tra n sp o r tu  i p rz e ła ­
du nku , w szelk ie  p o d a tk i i cła). N ato m iast dzięk i w y k o rzy stan iu  szczęśliw ie za­
chow anych  ksiąg  rach u n k o w y ch  w spom niane j już ko m p an ii konopnej (1637— 1647) 
zaw iera jący ch  pe łne  in fo rm ac je  o cenach  k u p n a  i sp rzedaży  a tak że  o w szelkich , 
n a w e t n a jd ro b n ie jszy ch , kosztach  ponoszonych p rzez  kupców , m ógł a u to r  ob licza­
jąc  zysk dojść do w yn ików  pozbaw ionych  m arg in esu  b łędu  w yn ik a jąceg o  z osza­
cow yw an ia  b ra k u ją c y c h  dan y ch  “ . D ochód b ru tto  ja k i w  la tach  1638— 1642 uzysk i­
w ała  kom pan ia  ze sp rzedaży  to w aró w  w A m ste rd am ie  w yniósł w  p rzy p ad k u  
ży ta  — 52,6%, w ańczosu  — 50,7%, po tażu  ’— 30,5%, popiołu  — 24,1%, s iem ien ia  
konopnego  — 20,4%, konop i — 18,3%. Z nacznie  sk rom n ie jszy  b y ł czysty  zysk. 
W 1643 r. w ed ług  sześćdziesięciu  rach u n k ó w  dotyczących  w ysy łk i i sprzedaży  
konopi w  A m ste rd am ie  w ah a ł się od 3,4 do 9,5%. C zasam i hande l konop iam i 
p rzynosił w ręcz  s tra ty . O ne w łaśn ie  by ły  jed n ą  z p rzyczyn  u p a d k u  kom panii*  w  
1648 r. Inaczej k sz ta łto w a ły  się zyski M ark fa rd ta , ku p ca  pośredn iczącego  m iędzy 
litew sk ą  sz lach tą  a ry sk im i ek sp o rte ram i. W la ta c h  1698— 1699, d la  k tó ry ch  za­
chow ały  się ra ch u n k i, h an d lu jąc  g łów nie konop iam i i s iem ien iem , osiągał on  
zysk n e tto  12,8% (.brutto — 21%). Był to  zysk  w yższy  i pew n ie jszy  n iż  ek spo rte rów . 
N iepew ność zysku w  h and lu , zw łaszcza zam orsk im , m iała  znaczny w p ływ  n a  k ie ­
ru n k i gospodarczej dz ia ła lności kupców  o raz  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  te j g rupy  
m odel k a r ie ry  społecznej.

W R ydze, m ieście ży jącym  z han d lu , zaznaczy ł się o b e jm u jący  n ie  ty lko  
H anzę *·, lecz także  inne  re jo n y  E u ro p y 17 p roces odchodzenia ludzi in te re su , w raz  
z p rze jśc iem  do g rona  p a try c ju szy , od ak ty w n e j dz ia ła lności h and low ej. T ypow a 
droga k u p ieck ie j k a rie ry  p row adziła  od udanych  tra n sa k c ji hand low ych  (w m łod­
szym  w ieku) do s ta tu su  p a try c ju sz a  loku jącego  k ap ita ły  w  n ieruchom ośc iach  (do­
m y, parce le ) w  m ieście i m a ją tk a c h  ziem skich, p row adzącego  op erac je  k redy tow e, 
uczestn iczącego w  sp raw o w an iu  w ładzy  w  m ieście. W d ru g ie j połow ie X V I w. 
część p a try c ju sz y  re g u la rn ie  w sp ie ra ła  pożyczkam i k asę  m ie jsk ą . P rzyn iosło  to  
w ierzycielom  6% zysku a w ięc n ie  m nie j niż w iele  tra n s a k c j i  hand low ych . M iej-

M O ty m  o sta tn io  M. B o g u c k a ,  Z p ro b lem a tyk i zy s k ó w  ku p iec k ich  w  w y ­
m ian ie  ba łtyck ie j. H andel G dańsk  — Europa Z achodn ia  (1550-—1650), „R ocznik 
G d ań sk i” t. X L, 1980, z. 1, s. 135— 145, tam  też  w cześn ie jsza  li te ra tu ra .

,5 J e s t to try b  p o stępow an ia  'szczególnie częsty w p rz y p a d k u  kosztów  fra c h tu
i w  ogóle tra n sp o rtu , rzadz ie j ceł, por. M. B o g u c k a ,  Handel zagran iczny , s. 142—
—156.

W G dańsku  p roces ten  w y raźn ie  nasilił się w  la ta c h  d w udziestych  X V II w.
po za łam an iu  się h an d lu  h iszpańsk iego  i w łoskiego, częściow o m oże także  pod
wipływem tru d n o śc i jak ie  w y stąp iły  po w ybuchu  w ojny  po lsko-szw edzk ie j (M. B o ­
g u c k a ,  H andel zagran iczny , s. 104).

,7 N a przełom ie X V I/X V II w. ziem ię i ty tu ły  sz lach eck ie  m asow o zak u p y w ali 
p a try c ju sz e  m iast Ita lii, u s iłu jąc  tą  d rogą zabezpieczyć się p rzed  sk u tk a m i in ­
f lane j i, por. F. B r a u d e l ,  M orze Ś ró d ziem n e  i św ia t śró d ziem n o m o rsk i w  epoce  
F ilipa II  t. I, G dańsk  1976, s. 560. Podobny p roces, o k reś lan y  ja k o  p rze jśc ie  od 
o ligarch ii kup ieck ie j do o ligarch ii ren tie ró w  zachodził p rzez  cały  w iek  X V II w 
Z jednoczonych P ro w in c jach  (C. R. B o x e r ,  op. cit., s. 45).
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ska e li ta  w ładzy  w y raźn ie  u n ik a ła  ryzykow nego  h and lu . T ypow e dla te j g ru p y  
m ieszkańców  R ygi są k a r ie ra  i pog lądy  b u rm is trz a  F ra n tz a  N ien städ ta , odno to ­
w ane w  jego au tob iog rafii. T en w ychodźca z W estfa lii p rzy b y ł n a jp ie rw  do D or­
p a tu  i tam  zrobił m a ją te k  n a  h a n d lu  z M oskw ą. Od 1571 r . by ł o byw ate lem  
R ygi. P rzez  odpow iedn i ożenek w szedł w  k rąg  rodzin  pa try c ju szo w sk ich  a  od
1583 r . do końca życia (1622) pełn ił liczne fu n k c je : ra jcy , b u rm is trza , b u rg ra fa . 
H an d lu  n ie  po rzucił n a ty ch m ias t. Je d n a k  w  1577 r. po s tra ta c h  jaikie poniósł po 
sp rzedaży  po tażu  w  zam ian  za sól szyprom  h am b u rsk im  i ho len d ersk im  nap isa ł, 
że „Po tym  n ie  m ógł ju ż  słyszeć o jak ich k o lw iek  o k rę ta c h ”. W la tach  osiem dzie­
sią ty ch  s ta ł się posiadaczem  fo lw ark u , k tó ry  uczyn ił sw ą w ie jsk ą  rezy d en c ją  o raz  
k ilk u  d rob n ie jszych  „p u s tek ”. Był tak że  w łaścicielem  trzech  dom ów  w  R ydze (w a r­
tośc i 34 000 grzyw ien) o raz  licznych w ierzy te lnośc i. W ielkie pożyczki, jak ich  udzie­
lał, rzęd u  1 000 — 6 000 grzyw ien , były  op rocen tow ane na  6—8% w  ska li rocznej.

C zasam i p rze jśc ie  od dzia ła lności h and low ej do życia z w ładzy , ziem i i k a p i­
ta łu  dokonyw ało  się za życia  n ie  jednego  lecz dw óoh p<lkoleń. Sam  proces był 
je d n a k  w y raźny  i jed n o k ie ru n k o w y . Ó w cześni p a try c ju sz e  to  z reg u ły  w czo ra js i 
kupcy  albo  kupieccy  synow ie, często zaw odow i p raw n icy  m ający  za sobą  la ta  
spędzone n a  zag ran icznych  u n iw e rsy te ta ch  i w  podróżach  po E uropie. U korono­
w an iem  k a rie ry  było o trzy m an ie  szlachectw a. Ź ródła  szesnastow ieczne w y m ie ­
n ia ją  12 nazw isk  now ej ry sk ie j sz lach ty , w  X V II w . uszlachcono 24 ra jców . 
W 1660 r. K aro l G u staw  n a d a ł szlachectw o ca łe j rad z ie  R ygi (14 ra jcó w  i 4 b u r ­
m istrzów ). N ie je s t ja sn e  czy tych  osiem nastu  now ych nobilów  a u to r  w liczył do 
g ru p y  24. W iększość usz lachconych  n ab y w a ła  m a ją tk i ziem skie. M arzen ia  o sz la ­
chectw ie , re a ln e  d la p a try c ju szy , nie były  też  obce kupcom  jeszcze ak ty w n y m  
w  h and lu . Z dan iem  au to ra  p isow nia licznych n azw isk  w księgach  celnych  z d ru ­
giej połow y X V II w . dow odzi, że w ielu  p rzy n a jm n ie j p isało  się ze szlachecka, nie 
zap o m in a jąc  o von p rzed  nazw isk iem . U sta len ia  D oroszenki w sk azu ją , że o b se r­
w ow any  także  w  G dańsku  oraz w ielu  innych  m ias tach  P o lsk i i E uropy  proces 
odchodzenia  od ak ty w n eg o  han d lu  do zapew nia jącego  pew nie jszy  dochód i w ięk ­
szy p res tiż  społeczny s ta tu su  re n tie ra , z iem ian ina , w reszc ie  sz lachcica n ie  o m ija ł 
też siedem nastow iecznej Rygi.

S tre fa  h an d lu  R ygi obejm ow ała  obok części In f la n t g ran iczące  z K u rlan d ią  
ziem ie W ielkiego K sięstw a L itew skiego , aż po  K ow no i W ilno (250 — 300 km  od 
Rygi). S tąd  do rysk iego  p o rtu  docierały  p rzede  w szystk im  len  i zboże. Oś han d lu  
dalekosiężnego  stan o w iła  D źw ina. G łów nym i p u n k tam i dźw ińsk iego  szlaku  by ły  
Połock (około 300 km  od Rygi), W itebsk  (około 500 km ), w reszcie na jego k ra ń ­
cach U św iat, Wiieliż, O zieriszcze. T rw a łe  by ły  też k o n ta k ty  ze S m oleńsk iem  (oko­
ło 650 km ) i da le j w  dół D n iep ru  z O rszą, Szkłow em  czy M ohylew em . Za po­
śred n ic tw em  W itebska dociera ły  tu  tow ary  z okolic D orohobuża czy W iaźm y. 
W ażnym  p a r tn e re m  w h an d lu  lądow ym  był Psków . U schy łku  X V I w . sw oboda 
k o n tak tó w  z ty m  m ias tem  s ta ła  się p rzedm io tem  w lokącego  się p rzez  z g ó rą  30 
la t k o n flik tu  m iędzy R ygą a  D orpatem , k tó ry  usiłow ał narzuc ić  sw e pośredn ic tw o  
w  ty m  hand lu . O w adze, ja k ą  R yga o raz  in n e  p o rty  In f la n t p rzy w iązy w ały  do 
s to su nków  z M oskw ą, św iadczą  p o s tu la ty  p rzed s taw io n e  w  1612 r. p rzez  d ep u ta tó w  
Rygi, D o rp a tu  i R ew ia Z ygm untow i III, na  k ró tk o  p rzed  rozpoczęciem  ro k o w ań  
poko jow ych  z M oskw ą. P ostu low ano  m. in. aby  kom isarze  k ró lew scy  dom agali się 
p rze rw an ia  żeglugi b ia ło m o rsk ie j i lik w id ac ji h an d lu  w N arw ie. B ia ło ru sk ie  zie­
m ie  L itw y  o raz  M oskw y by ły  g łów nym i dosta rczyc ie lam i ek sp o rto w an y ch  przez 
R ygę konopi i tow arów  leśnych. W dół D żw iny p łynęły  tak że  skóry  zw ierzą t ho­
dow lanych  i w ódka.

S to su n ek  Rygi do je j p a rtn e ró w  w y raża ł się fo rm u łą  typow ą d la  w iększości
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m iast hanzeatyck ich : n a rzu c ić  i u trzy m ać  w łasny  m onopol p o śred n ic tw a  w  h a n ­
d lu  m iędzy p rzybyszam i, sam em u elim inow ać p o średn ików  i naw iązyw ać bezpo­
śred n ie  k o n tak ty  z dostaw cam i z zapJecza. R yga już od średn iow iecza  cieszyła 
się ius em porii. M im o to zarów no w  X V I ja k  i w  n as tęp n y m  s tu lec iu  często od ­
stępow ano  od zasady  p o śred n ic tw a  m iejscow ych  kupców . Akltyw nie działali tu  
n ie  posiadający  o b y w ate ls tw a  rysk iego  fak to rzy  firm  ho lendersk ich . W la tach  
1574—1575 w ielk ie  zakupy  n a  zapleczu Rygi (D orpat, Psków ) poczynił I. D altz, 
fak to r jednego  z kupców  am ste rd a m sk ich . W ciągu  p o n ad  pó tło ra  ro k u  zakup ił 
skóry , olej, len, żyto, łój i w osk  za sum ą (17 500 ta la ró w . W 1632 r., być m oże nja 
sk u tek  o słab ien ia  m iejscow ego k u p iec tw a  po w o jn ach  la t dw udziestych , w śród  
dziesięciu  n a jw ięk szy ch  ek sp o rte ró w  kupcy  ryscy  to le ro w a li p ięciu  obcych, w śród  
im p o rte ró w  aż sześciu. N iezależn ie  od tego w obec b ra k u  w łasn e j gotów ki, co raz  
częściej hand low ali za ho len d ersk ie  p ien iądze, na ra c h u n e k  obcych kupców . P ew ­
ne zm iany  w te j k o rzy s tn e j d la  obcych sy tu ac ji p rzyn io sła  d ruga  po łow a X V II w. 
E litę kupców  e k sp o rte ró w  stan o w ili w ów czas m ieszkańcy  Rygi, n a to m ia s t w śród  
czołow ych im p o rte ró w  n a d a l p rzew aża li „goście”. Szczególnie silną pozycję zdo­
byli w  han d lu  tab ak ą . .

Z dan iem  a u to ra  sy tu ac ja  w  R ydze by ła  b lisk a  znanej z G dańska, gdzie ró w ­
nież dochodziło do tra n sa k c ji m iędzy  „gośćm i”. W ypada jed n ak  dodać, że w n a j­
p iln ie j strzeżonym  „polskim  h a n d lu ” obcy n ie  b y li ta k  ak ty w n i, jak  H olendrzy  
w „ru sk im  h a n d lu ” R y g i38. R ów nie m ocną pozycję  zdobyli n a to m ia s t „goście”,  w 
K ró lew cu, spoko jn ie  p e n e tru ją c  jego p ru sk ie  i litew sk ie  z ap le c z e 89.

P o zo sta je  p y tan ie , ja k  n a  m onopolistyczne p ra w a  m ieszczan  ry sk ich  za p a try ­
w ali się ich p a rtn e rz y  z zaplecza. W o k res ie  p an o w an ia  polskiego p o stu la ty  w  te j 
sp raw ie  zgłaszała sz lach ta , zarów no in flancka  ja k  i litew sk a . G łów nym  p rzed ­
m io tem  sporu  m iędzy  sz lach tą  in flan ck ą  a R ygą (oraz innym i m iastam i) był tzw . 
„handel ch łopsk i” . J a k  w spom niałem , In f la n ty  o raz  północno zachodnie  re jo n y  
L itw y stanow iły  g łów ne źródło  drugiego pod w zględem  znaczen ia  to w a ru  ek sp o r­
tow ego Rygi — lnu. Ju ż  w  J4VI w . n ie  ty lk o  u p raw a , lecz tak że  sprzedaż  lnu  
były  dom eną tam te jszy ch  gospodarstw  ch łopskich . P odstaw ę han d lu  s tanow iły  bez­
pośredn ie , n a jczęśc ie j w sp ie ran e  k red y tem  na poczet p rzysz łych  dostaw , zw iązki 
kupców  z m iast (głów nie Rygi) z ch łopam i. S z lach ta  p róbow ała  p rze jąć  ten  h a n ­
del, zam ien ia jąc  dan in y  w  zbożu n a  len o raz  w p ro w ad za jąc  p rzym usow y skup  
pozostałych nadw yżek . Do ostatecznego  (p rzy n a jm n ie j fo rm aln ie ) rozstrzygn ięc ia  
sporu  doszło na  se jm ik u  in flan ck im  w  W enden w  1598 r. Zgodnie z o rzeczeniem  
kom isarzy  k ró lew sk ich  sz lach ta  (posesjonaci, s ta ro stow ie , dzierżaw cy) m iała  o d tąd  
p raw o  jed y n ie  do sp rzedaży  p ro d u k tó w  fo lw arcznych  i to  ty lko  m ie jsk im  k u p ­
com. W yją tek  stanow ił ry sk i ja rm a rk  n a  św. Ja n a . W yraźn ie  zakazano  u tru d n ia ­
n ia  chłopom  d o sta rczan ia  do m iast nadw yżek , ja k ie  pozostały  im  po u iszczeniu  
dan in . P rzeb ieg  se jm ik u  w  W enden  p rzypom ina  za ż a rte  spory  m ieszkańców  P ru s  
K ró lew sk ich  toczone ró w n ież  na  fo rum  g enerá lu  o p row adzony  przez  sz lach tę , 
zw łaszcza starostów , h an d e l zbożem , p o p ie ran ie  obcych p rzek u p n ió w  (Szkotów), 
w reszcie  ro zw ijan ie  p ro d u k c ji p iw a na  sprzedaż. W te j o s ta tn ie j sp raw ie  sukces 
odn ieśli m ieszczanie, uzysku jąc  w  1593 r. k ró lew sk i p rzy w ile j, p o tw ie rd za jący  ich 
w yłączne  p raw o  do ry n k o w e j p ro d u k c ji p iw a 40. J a k  w idać  w  obu  n ad m o rsk ich  
p ro w in c jach  R zeczypospolitej u  schy łku  X VI w. m ia s ta  stan o w iły  n a d a l znaczną

88 Por. M. B o g u c k a ,  O bcy k u p c y  osiadli w  G d a ń sku  w  p ie rw sze j połow ie
X V I I  w ie k u ,  ZH t. X X X V II, 1972, z. 2.

89 F. G a u s e, op. cit., s. 306.
40 S. G i e r s z e w s k i ,  S tr u k tu ra  gospodarcza i fu n k c je  r y n k o w e  m n ie js zych  

m iast w o jew ó d ztw a  pom orskiego  w  X V I— X V II  w ., G dańsk  1966, s. 147 n.
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siłę, zdolną do fo rsow an ia  sw ych postu la tów  gospodarczych  sp rzecznych  г in te ­
re sem  p rzy n a jm n ie j części szlachty .

C hłopsk i hande l z Rygą rozw ija ł się przez cały  w iek X V II. B yw ało, że jeden
chłop był p rzez  20 la t dostaw cą  tego sam ego kupca. W księgach  sądu  w ety  z la t

І 1613— 1633 n a  około 700 o d n o tow anych  sp raw  spo rnych  469 do tyczy  han d lu  m ie­
szczan ry sk ich  z ch łopam i (w tym  148 z w ieśn iak am i z L itw y). W arto  dodać, że 

f pow iązan ia  chłopów  żm udzk ich  z rynk iem  ry sk im  u trzy m ały  się także  w  X V III
i p ie rw sze j połow ie X IX  w., w  znacznym  s topn iu  k sz ta łtu jąc  ich odm ienny  od
znanego  w  innych  częściach W ielkiego K sięstw a s ta tu s  w olnych  — czynszow ych 

. ch łopów  4V
G łów ni dositawcy podstaw ow ego a r ty k u łu  ekspo rtow ego  Rygi (konopi oraz

ich siem ienia) a tak że  to w aró w  leśnych  pochodzili z dalszego zaplecza, znad ś ro d ­
kow ej i gó rne j D źw iny, górnego  D niepru , czy też  z p ań stw a  m oskiew skiego . Choc 
p ro d u cen tam i b ia ło ru sk ie j p ieńk i rów nież były g o sp o d arstw a  ch łopsk ie , jed n ak  
pośredn ic tw o  w  ty m  h a n d lu  p rze ję li: litew sk o -ru sk a  sz lach ta  oraz  w  m nie jszym  
stopn iu  m ieszczaństw o W itebska , Połocka a także  innych  m iast. U derza ia k t, że 
pozycja  Rygi w obec pozosta łych  ośrodków  doliny  D źw iny by ła  słabsza niż G d ań ­
ska  w obec m iast n ad w iś lań sk ich . Do końca om aw ianego  o k resu  pozostało  w  m o- 
су, w yw odzące się jeszcze z XV w., połockie p raw o  sk ład u . M ieszkańcy R ygi dą­
żyli do jego likw idac ji, a le  nie ud a ło  im się  to , co osiągnęli gdańszczan ie  w obec 
to ru n ian . Ci o s ta tn i u zyskanym  w 1403 r. p raw em  sk ład u  cieszyli się ty lko  do 
1481 r . 12. K upcy  z P o łocka czy W itebska oraz n iek tó rzy  m ag n ac i ro b ili też  do­
sk o n a łe  in te resy  pośredn icząc , np . w  la tach  siedem dziesią tych , w  sp rzedaży  m ie­
szczanom  ry sk im  to w aró w  leśnych  z ca rsk ich  dób r na Sm oleńszczyźnie. W jeszcze 
jednym  w y p ad k u  zw iązki han d lo w e okazały  się trw a lsze  od zm iennych  k o n iu n k tu r 
po litycznych .

i W zm ianki do tyczące w p ływ u  w ojen  ną  gospodarkę  i han d e l Rygi rozproszone
I są w  całe j p racy . P ro b lem  ten  by łby  w a r t  osobnego p o trak to w an ia  lub  n aw e t
' od rębnego  s tud ium . K o rek ty  w ym aga  np., ja k  w yn ika  z recenzow anej p racy , teza

M. H r o c h a  o w zroście  e k sp o rtu  konopi i ln u  z Rygi w  czasie w ojny  trzy d z ie ­
s to le tn ie j i spadku  tego  w yw ozu po poko ju  w e s tfa ls k im 43. W edług D oroszenki 

jj ś redn io  roczne w p ływ y  z cła pob ieranego  od w yw ożonych konopi w ynosiły  w  la ­
. ta ch  1650— 1655 około  1350 ta la ró w , zaś w dobie w o jń y  trzy d z ies to le tn ie j (la ta

1637— 1646) około  7 940 ta la ró w ; w arto ść  w yw ożonego lnu  w ynosiła  odpow ied­
n io  3 850 i 3 632 ta la ry . R zeczyw iste zm nie jszen ie  ek sp o rtu  n astąp iło  dopiero  w 
dobie  w ojny  z M oskw ą i o k u p ac ji p rzez  n ią  części In f la n t (la ta  1656— 1661), było 
w ięc zw iązane, jak  się zdaje , n ie  ty le  ze spadk iem  popy tu  na Zachodzie, ile 
z sy tu a c ją  n a  zapleczu Rygi. A nalizę w p ływ u  te j w o jny  na  k o n tak ty  Rygi z li- 
te w sk o -ru sk im  i m osk iew sk im  zapleczem  u tru d n ia  n iek o n sek w en c ja  sam ego a u to ra  
pracy . P isząc o w p ływ ach  z ceł, w yróżn ia  n a s tęp u jące  o k resy : 1637— 1646, 1650— 
—1055, 1658— 1665, 1669— 1675, 1678— 1684 oraz la ta : 1694, 1699 i 1704 (tabela  20, 21). 
N a to m ias t p rzed s taw ia jąc  śre d n i roczny ek sp o rt tow arów  w  liczbach ab so lu tnych  
(tab e la  18) w prow adza  periodyzac ję  odm ienną: 1636—1654, 1655— 1680, 1681— 1699, 
1700—1710. Tych d an y ch  n ie  m ożna już analizow ać pod k ą tem  w pływ u zakończe­
n ia  w o jny  trzy d z ies to le tn ie j o raz  w ojen  m osk iew sko-szw edzk ie j, po lsko-szw edz-

41 Por. L. Ż y t k o w i c z ,  R ozw a rstw ien ie  ch łopstw a  a gospodarka na Ż m u d zi  
w  2 połow ie X V I I  i w  X V I I I  w ie k u , [w:] S p o łeczeństw o  staropo lsk ie  t. II, W ar­
szaw a 1979, e. 229—314.

4S H istoria  G dańska  t. II, G dańsk  1982, s. 101.
4* M. H r o c h ,  H andel u n d  P o litik  in  O stseeraum  w ä h ren d  des dreissig jährigen  

K rieges, P ra h a  1976, s. 22 n.

I
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k ie j (1656— 1660) i po lsko -m osk iew sk ie j (1654—1667) n a  ro zm ia ry  i s t ru k tu rą  ry s ­
k iego ek sp o rtu . Co do sk u tk ó w  trzech  o sta tn ich  ko n flik tó w , cały  ok res 1655—1680 
(w tekście  s. 133, n aw et 1656—1685) au to r c h a ra k te ry z u je  jako  dobę głębokiego 
sp ad k u  ek sp o rtu . T ym czasem  p rzy k ład y  innych po rtó w  b a łty ck ich  (G dańsk , Szcze­
cin) 44 w sk azu ją  n a  b ard zo  szybką odbudow ę po w iązań  po rtów  z zapleczem , n ie ­
m al bezpośredn io  po zakończeniu  dzia łań  w ojennych . J a k  było  w p rzy p ad k u  
Rygi? Z w yw odów  au to ra  w yn ika  np ., że po p ra w ie  ca łk o w ity m  w strzy m an iu  
żeg lug i po za jęc iu  Rygi p rzez  Szw edów  (1621 r.) ożyw tienie ru c h u  w  porc ie  n a ­
stąp iło  bezpośredn io  po roze jm ie  w  S ta ry m  T argu . W 1627 r. do  R ygi zaw inęło  
27 s ta tk ó w  spoza S undu , w  1630 r. p rzy ję to  już 187 s ta tk ó w  — w ięcej niż w  po­
p rzed za jący m  o p an o w an ie  m ia s ta  p rzez  Szw edów  ro k u  1620 (s. 122). R ów nie
szybkiego p ow ro tu  k o n iu n k tu ry  m ożna by też oczekiw ać n a jp ó źn ie j po  roku  1667. 
T ak ie  p rzypuszczen ia  p o tw ie rd z a ją  dane G. Jenscha .

iW la ta c h  1660— 1667 p o rt opuszczało średn io  roczn ie  10 525 berkow ców  konopi, 
zaś w  la tach  1668—1675 już 22 906 berkow ców . Podobne zm iany zaszły w ru c h u
sta tk ó w , odpow iednio  — 184 i 252 s t a tk i45. J a k  w idać  p rz y ję ta  p rzez  D oroszenkę
p eriodyzac ja  zam azu je  rzeczyw isty  o b raz  sy tu ac ji po w o jn ach  z p rze łom u la t p ięć ­
d ziesią tych  i sześćdziesią tych  X V II w.

U W A G I K O Ń C O W E

P ra c a  p o ru sza jąca  ta k  szerok i zak res p rob lem ów  analizow anych  n a  p rzes trzen i 
p ó łto ra  w ieku  n ie  m oże być ca łkow ic ie  w olna od p o tk n ięć . O bok w spom nianych  
pow yżej n iek o n sek w en c ji w  podziale  chronologicznym , k o n s tru k c ji części tabel, 
czy doborze la t an a lizow anych  szczegółowo, w ą tp liw o śc i do tyczą m . in. p o w ierz­
chow nej n iek iedy  in te rp re ta c ji  fak tó w , czy też zby tn iego  u p raszczan ia  op isyw anej 
rzeczyw istości. P rzed s taw ię  je  w  po rząd k u  s tron :

s. 71 — nie m ożna zgodzić się z tw ierdzen iem , że p rzy czy n ą  to le ran c ji, ja k ą  
cieszył się h an d lu jący  na  zapleczu R ygi od 15 lu teg o  1574 do 15 listopada 1575 r. 
h o len d e rsk i fa k to r  I. Daltz„ by ła  w y ją tk o w a  sy tu a c ja  R ygi spow odow ana dz ia ła l­
nością  p ira tó w  n a  m orzu, zaś na lądzie „pogróżkam i now ego polskiego k ró la  S te ­
fa n a  B ato rego” (e lekcja  — 1576 r.!);

s. 83 — dziw i b ra k  A m ste rd am u  w śród  ho len d ersk ich  p o rtó w  odbiorców  
to w aró w  z Rygi;

s. 100 — budzi w ą tp liw o śc i o k reś len ie  b isk u p a  w endeńsk iego  O ttona  S chen- 
k inga  jak o  m a g n a ta  po lsko-litew sk iego . N ależał on do n ie licznych  In f lan tczyków  
rob iący ch  w  końcu  X V I w. k a r ie rę  w służbie R zeczypospolite j;

s. 155 —  w  zestaw ien iu  tk a n in  im portow anych  w  la ta c h  1690 i 1691 (tab. 28) 
u d e rza  b ra k  w spom nianego  p rzez  w y k orzystu jącego  te  sam e źród ła  G. Jen sch a  
su k n a  ś lą sk ie g o 46.

W reszcie w ą tp liw ośc i pod ad resem  n ie  ty lko  au to ra , lecz m oże p rzede  w sz y s t­
k im  w y d aw n ic tw a . K orzystan ie  z książk i u ła tw iły b y  indeksy , p rzy n a jm n ie j geo­
g raficzny  i osobow y o raz  maipa s tre fy  ry n k u  ryskiego.

44 O szybkim  o żyw ien iu  sp ław u  w iślanego  po  szw edzk im  „potopie” por. S. H  o ­
s  z o w  s к i, Z n iszczen ia  w o jn y  szw e d zk ie j w  św ie tle  w iślanego  sp ła w u  zboża w  
1662 r., [w :] B adania  nad h is torią  gospodarczo-społeczną w  Polsce (P rob lem y i m e ­
tody), P oznań  1978, s. 155'— 162. Szczecin w  p ierw szych  la ta c h  po p o ko ju  w e s tfa l­
sk im  osiągnął na jw yższy  z n o tow anych  w d ru g ie j połow ie X V II w. poziom  w y ­
w ozu zboża (D zieje  Szczecina , s. 365).

45 G. J e t i s c h ,  op. c it., s. 132— 133.
4· T am że, s. 111.
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W. W. D oroszenko p rzed s taw ia  n iek tó re  zagadn ien ia  szczegółow o, innych  zaś 
ty lk o  do tyka . W idoczna je s t po trzeb a  u zu p e łn ien ia  naszk icow anego  ob razu . N ie­
k tó re  k ie ru n k i p rzysz łych  b ad ań  n a k re ś lił w  zakończeniu  sam  au to r . P o stu lu je  
o n  b liższe poznan ie  h and low ej o ferty  Rygi w obec zaplecza, w ielkości i s tru k tu ry  
k ie row anego  w  g ó rę  D źw iny p o to k u  tow arów  i k ruszców , w reszcie  w p ływ u  tego  
k ru szcu  n a  skartoow ość L itw y  i M oskw y. P ropozycje  te  m ożna uzupełn ić  o w ażną 
p ro b lem a ty k ę  R yg i jak o  o śro d k a  p ro d u k c ji a zarazem  k o n su m en ta  tow arów . Duże 
CIO 000 — 12 000 m ieszkańców ) m iasto  z pew nością  nie pe łn iło  jedyn ie  ro li po­
śred n ik a  w  han d lu . W zestaw ien iach  W. W. D oroszenki ud e rza  ca łkow ity  b ra k  
w zm ian ek  o ekspo rc ie , obok  konopnego  i ln ianego  w łókna , także  p ro d u k tó w  p rz e ­
tw orzonych : lin , p łó tn a , p rz ę d z y 47. N ie w iem y też n a w e t w  p rzyb liżen iu , ja k a  
część d o sta rczan y ch  do m iasta  tow arów  by ła  konsum ow ana  n a  m iejscu , jak a  zaś 
tra f ia ła  za m orze lu b  w  g łąb  k ra ju .

W ypada  je d n a k  stw ierdzić , że m im o n ieun ikn ionego  b ra k u  odpow iedzi na  
szereg  w ażn y ch  p y ta ń , p ra c a  W. W. D oroszenki s tan ie  się ceranym elem en tem  
w a rsz ta tu  każdego badacza  dziejów  s tre fy  ba łty ck ie j, szczególnie w  słab ie j do tąd  
po zn an e j d ru g ie j połow ie X V II w. O je j w arto śc i p rzesądza  inie ty lk o  bogata  
fak to g ra fia  czy in te re su ją c e  w niosk i au to ra . D la badacza  zagran icznego  oprócz 
rrtożliiwości p o rów nań , ja k ie  m im o  w szy stk o  stw arza , ró w n ie  cenne są zaw arte  
w  n ie j szczegółow e in fo rm ac je  o n iek tó ry ch  p rzy n a jm n ie j zespołach bogatego 
a rch iw u m  m ie jsk iego  Rygi. C hoćby ty lko  z tego w zględu om aw iana k siążka  m o­
że być też  p u n k te m  w y jśc ia  do w ielu  dalszych stud iów .

47 O eksporc ie  lin  z Rygi, por. H. Z i n s ,  A nglia  a B a łty k  w  d ru g ie j połow ie  
X V I  w ieku , W rocław  1967, s. 227.


